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Mniejszość narodowa anaró 


Prezydjum Iv. 
wych, który odbył się niedawno w Genewie, 
nych © publikację. zawierającą poglądy wybit 

Darlamentarzystów i działaczy politycz 
ny istną ay ch narodów na stosunki, jakie powin 
; teć między maiejszościami narodowem: a 
i bazą dami macierzystemi, Poglądy te rzuca 
w tej > Ciekawe światło na stanowisko, jakie 
tego net! zajmują różne narodowości i dla 
nich Się rzeczy inoże będzie, z niektóremi z 
Były 'Bokrótce zapoznać. 


brezes duńskiej rad inistrów i przeł 
w j rady ministrów i p 
kc MICZĄCY duńskiej socjałdemokratycznej ira- 


c 

się Parlamentarnej, p. Stauning, wypowiedział . 
or l kwestji na łamach „Flensburg Avis“, 
następują  <ISZOŚCI duńskiej w Niemczech, jak 
uzna i „Przez całe życie domagałem się 
skiej pp aW kulturalnych mniejszości duń- 


niemiecki Obnie, jak broniłem praw mniejszości 
kultury są W pót. Szlezwiku do zachowania 
duńska) *€mieckiej.. Granica (scil. niemiecko 
T zgodni Prowadzona została zdaniem mo- 
Wszelka aF z wolą ludności i dlatego uważam 
mniej p yskusję w tej kwestii za zbędną. Nie- 
a m uznaję, że kwestja kultural 
szkających artą zarówno dia Duńczyków, mie- 
czech) ch na południe od zranicy (scil. w Niem 
Północ A i dia Niemców, mieszkających na 
salę ba p$ (w Danji). Byłoby nie do pomy 
kalt A sę fczycy porzucili swoją mowę i 
4 jie ' órą pielęgnują od wieków i jest rze- 
Ę ą upe nie naturalną, by ich praca kulturalna 
ozniwała należytego poparcia dopótv, dopók. 
nię wkracza na teren polityki, co jest niedopu- 
Szczalne”. 
Podobnie wypowiada się w tej kwestji „Ga- 
% Qlszyńska”, organ Polaków w Niemczech. 
a ona list jednego z czytelników, wysto 
Mins do redakcji z okazji pobytu polskiego 
É istrą Spraw zagr. Zaleskiego w Królewcu. 
ród kJ tym wyraże autor przekonanie, że na 
Szyi p ecki nie będzie tłómaczył sobie iał- 
* ra że serca mniejszości polskiej w 
leskię biją żywiej z okazji wizyty min. Za 
eaS równo rząd, jak i cały naród nie- 
2 różnicy wyznaria i przynależności 
nteresowai się żywo mniejszością 
yi Polsce i udzielał je; wydatnego po 
À =. też wolno chyba i polskim oby 
mocy miec domagać się od rządu polskie 
nar W pielęgnowaniu Swoich skarbów 
pisze au Opieka kraju macierzystego — 
Państw nad swoją mniejszością w innem 
Ciw pana 5 Jest już dzisiaj agitaci 
c Państwn «M k I agitacją prze- 
Przeciwnie | ae żadną jr red entą, lecz 
wa. Któż 5 > Wiązkiem każdego narodn i 
terytorium „mite, może myśleć o oderwa- 
SNA, żę FH państwa, skoro jes trzeczą ja 
o zaju usiłowania potępioneby zo 
| rak m szczególności przez 
z l uwać nad przestrze 
la Kanio międzynarodowych i nienaru 
lerwa : TA e ed myślęć 
: iegoś terytorium, i 
aasi. 6 ję Czech nie chcemy mieć z ta 


my 


~ 
» nie Wspól 
Szanow spólnego. Pragniemy tylko, by 
przy ki nasze właściwości narodwe, a gdy 
ok naszej domagamy się pomocy od 
Aszęj zyzny. to żądanie takie nie może być 


Przez nikogo, lecz przeciwnie uzna- 


„istracji: Kraków. ul. Orzeszkowej 7 
— Telefon redaktora naczelnego Nr. 3689. 
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Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 12 do 1 w południe 


kongresu mniejszości narodo- i 
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Cena numeru 


23 


groszy 


di macierzysty 


ne być musi za zupełnie naturalne, legalne i ety 


; czne”. 


Nie od rzeczy będzie przytoczyć tu również 
ustęp z mowy wygłoszonej w parlamencie cze- 
skim przez posła polskiego Dra Wolia, w dys- 
kusji nad projektem ustawy o ochronie wewnę- 
trznych rynków pracy, „Rządzące czyniki — 
oświadczył Dr Wolf — muszą uznać, że żaden 
naród nie może opuścić nawet najdrobniejszej 


cząstki swoich człouków i ich zostawić na łas. 


sce losu. Dlatego tez, jak długo trwać będzie 
dotychczasowe nieżyczliwe traktowanie mniej- 


" Szości polskiej przez Czechosłowację „tak dłu- 


go pomiędzy Polską a Czechosłowacją nie mo 
gą zaistnieć prawdziwie przyjacielskie i sąsiedz 
kie stosunki", 

Przewodniczący stronnictwa niemieckiego w 
Sejmie polskiin, pos. Dr. Naumann, w mowie 
swojej wygłoszonej w czerwcu 1927 wobec 
przedstawicieli prasy i delegatów różnych zwią 
żków przyjaciół Ligi Narod., oświadczył co na- 


' stępuje: „Mniejszość narodowa żyjąca w zupeł 


nem odosobnieniu, nie może zachować swoich 
istotnych właścwoiści narodowych.. Szukać po 
przez granice — zupełnie swobodnie i nie będąc 
podejrzywanym przez nikogo o dążności irre- 
dentystyczne — ko:taktu z narodem macierzy 
stym, stanowić wraz z wszystkimi jego członka 


ten sposób jeden z naiważniejszych współczyn 
ników życia zbiorowego, oto cel ostateczny, do 
którego zdąża mniejszość niemiecka w Polsce i 
— mojem zdaniem— także wszystkie inne mniej 


; szości narodowe“. 


' Na zakończenie przytoczyć jeszcze należy o- 
świadczenie ambasadora Czechosłowacji w 


jl 


Prenumerata: w Krakowie I prowincji mies, 


ZŁ 6'00 kwart. Zł. 18'00 


w Krakowie z odnosz. do du w w620 o  „ 1860 
Na prowincji z przesyłką poczt. œ „660 w = 449 80 
Zagranicą z przesyłką pocztową „ „1000 „  „ 3000 


Ogłoszenia: Drobne ogłoszenia za słowo Zł. 0'20. wiersz milimetr. 
F-szp. ZŁ 0'25, nadesłane Zł. 0*75, wiersz milim. I-szp. w tekście 
Zł. I'—, wiersz milim. I-szp. na Fej stronie Zł. 1'25, gratulacje 
ZŁ 12'50, Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%. 


Beri'nie Dra Cirwatkowskiego, który zapytany 
o położenie mniejszości niemieckiej w Czecho- 
słowacji, wypowiedział się jak następuje: „Pra 


wo mniejszości nieinieckiej w Czechosłowacji 
do poczuwania się do wspólności kulturalnej ze 
wszystkimi Niemcami jest niezaprzeczalne... 
Kwestie mniejszości narodowych nie dziełą, 
lecz zbliżają do siebie naród niemiecki i czecho 
słowacki", 

Ze wszystkich przytoczonych powyżej © 
świadczeń przebija zupełnie jasno jedna wspól 
na myśj: oto że mniejszości narodowe nie po- 
winny ulegać zasymilowaniu, lecz przeciwnie, 
dążyć powinny do zachowania swojego chara- 
kteru i swoich właściwości narodowych przez 
utrzymywanie i rozwijanie stosunków kultural- 
nych ze swojemi narodami macierzystemi, Pra- 
wo mnieiszości do utrzymywania i rozwijania 
tych stosunków jest prawem dzisiaj już powsze 
chnie uznanein. Kierunek w jakim powinna iść 
praca, wskazał częściowo p. Stauning w swoim 
artykule w „Flensburg Avis“, Współpraca 
mniejszości narodowej i narodu macierzystego 
nad rozwojem wspólnej kultury zaistnieć może 
tylko pod tym warunkiem, że przeprowadzony 
zostanie ścisły rozdział pomiędzy dążnościami 
kulturalnemi, a interesami politycznemi. P. Stau 
ning słusznie zaznaczył — i tu tkwi zdaniem 
naszem jądro całego problemu, — że utrzymy*- 
wanie stosunków kulturalnych odbywać się 
może tylko zupełnie niezależnie od zaintereso” 
wań politycznych obu stron, a to dlatego, Że w 
przeciwiym razie praca kulturalna łatwo by 
się przerodzić mogła w agitacje polityczną i ir- 
redentę. zagrażającą pokojowi między naroda- 
mi. To jest istota całego problemu, a wprowa- 
dzenie tego w czyn leży, — jak doświadczenie 
wykzauie, — w zupełności w granicach możS- 


| wości ludzkich i zgodne jest z interesem ws£y- 


stkich stron. F.L. 


int przebl dwóch wrogich maiicacy 


A W Wiener Neustadt 
18 tysięcy Członków Heimswehry i 35 tysięcy czionków Schutzbundu 
uczestniczyło w demonstracjach. — Aresztowanie komunistów. 


Wiedeń, 7 10 PAT, Manilestącję w Wiener 
Neusiadt miały przebieg spokojny i odbyły się 
wedle programu ułożonego przęz stronnictwa 
i władze polityczne. Przedpoludniem odbył się 
pochód Heimswchry, w ktv wzieło udział 
„około 18 tysięcy ludzi Przed poszczęgólnemi od 
działami krorzyły orkestry w liczbie 12. Od 
działy niosły 11 Ci ragwi 1 151 sztandorów į ta 
blic. Przed gmachnie akademii wojskowej us a 
wili się posłowie 'hczęśći jansko. socjalni ; pie 
mecko-narodowi. 'lleaiv Hyimswehrv prze 
defilowały przed niemi wśród okrzyków „Heil“ 
O godzinie 10.30 opnsc:ly ostatnie oddziały ry- 
nek główny. Po defiladzie ustawiły się oddziały 
Heęimswehry na Turmpialzu, gdzie odbyłyła 
się msza uroczysta, poczem przywódcy Stein- 
dle i in. wygłosili przemówienia. Obchód zakoń 
czył się o godzinie 12-tej w południe rozpoczął 


A w dzisiejszych czasach jest | Sie pochód Schutzbundu. Na rynku głównym 


odbył się w obeeności burmistrza Więdnia 
Seitza i innych przedstawicieli pavtji soejalisty 
cznej masowy wiec, na którym przemawiali 
socjalistyczny człon rządu krajowego Hel- 
marc i burmisirz W. Ncusladi Ofęnbuch. 3% 


wiecu nastąpił pochód, w którym wzięły udzial 
oddziały Schutzbundu į socjalistyczne organiza 
cje zawodowe, Uczestników obliczają na 35 ty, 
sięcy osób. Manifestacje zakończyły się o godz. 
4.30 popołudniu, 

Wczoraj w nocy areszlowały władze policyj 
ne kilkudziesięciu komunistów, którym skonfi 
skowano broń, Wogóle aresztowano dotąd w 
rozmaitych miejscowościach w pobliżu W. Neu 
stadt 200 komunistów. W Wiedniu panował 
zupełny spokój. Dziś przyjechały z Pottendorf 
oddzialy komunistów do W. Neustadt. Władze 
policyjne nię wpuściły ich do miasta í odesła- 
ły z powrotem do Pottendorf, 

Wiedeń. 7. 10. W Wiener Neustadt z wyjątkiem 
drobnych utaresek spokój nie został nigdzie zakłó- 
cony. W kołach dyplomatycznych wyrażają zado- 
wolenie, że dzięki celowym i energicznym zarzą- 
dżeniom władz wzrósł aulorytet rządu | państwa 
wobce wybujałych łorm życia partyjnego. 4 

Wiener Neustadt. 7. 10. PAT. Podczas wiecu 
na rynku głównym usiłowało kilku komunistów 
wyglosić przemówienia do zebpo nuh pc NA 
merja aresztowała ich natychmiast. Ogółem È 
wata GW kununistów, inigdey, innymi ageco- 


Str. 3 


ałowaciicgo posła komunistycznego t redakiora 
Wiktora Sterna, oraz redaktora dzicanika ber- 
neńskiego „Revaest* SItanskv'ego. 

Wiedeń. 7. 10. PAT. „N. W. Tagblatt“ donosi, że 
wpobliżu Mirzzuschlag podlożyli nieznani spraw- 
cy na szosie automobilowej zasieki z drutu kol- 
czastego, celem przeszkodzenia Iransportowi Heim 
sehry. Przeszkody te wczas usunięto. Na dworcu 
Ww Gratzu urządzili młodociani robolnicy demon- 
strację przeciwko Heimwehrze. Policja przy po- 
mocy pałek gumowych zaprowadziła porządek. 

Wiener Neusiadt. 710. PAT. Przy pociągu, któ- 
ry wiózł z Gratzu członków Heimvehrv, nastąpił 
skutkiem przeladowania defekt, który  spowodo- 
wał półtoragodzinue opóźnienie w Uansportach. 

Wiener Neustadt. 7. 10. PAT. Na dzisiejsze de- 
manstracje przybyło tu 590 reprezentantów pra- 


„NOWY 


DZIENNIK“, wtorek, 9 10 1928 


sy, których polowa przybyła z zagranicy. Oświad- 
czyli oni, że w Londynie i Kopenhadze pojawiły 
się nadzwyczajne wydania dzienników o przebic- 
ğu demonstracyj. 


Tajne radjowe stacje nadawcze 
socjalistów austrjackich 


Wiedęń, 7 10 PAT. Dzienniki wiedeńskie &o- 
noszą, że władze pocztowe wpadły na trop iaj- 
nych radjowych słacyj nadawczych w W:e- 
dniu, Gratzu, Linzu i Salzburgu. Stacje te urzą 
dzone zostały przed rokiem przez organizacje 
socjalistyenę. Wszystkie aparaty zostały skou- 
fiskowane. 

W ac 


Sesia Rady Acmin. Mięczynar. Biura Pracy 
zakończy swe cbrady w Krakowie 


Jutro, we wtorek o godz. 8.30 rano przyjeżdżają 
do Krakowa na dwudniowy pobyt członkowie Rady 
Adminiszracyirej Międzynarodowego Biura Pracy, 
której 42 sesja zakończy swe obrady w Krakowie. 
W skład Rady wchodzi ponad 50 osobistości, repre- 
zentujących nieriai wszystkie państwa europejskie. 
a nadtu delegaci Japonii, Argentyny i Kanady. Wraz 
z goścmi zagronicznymi przybywają: minister pracy 
È opieki społ. Dr Jurkiewicz i delegat Polski przy Li 
dzə Nar: min. Sokal. Po przyjeździe goście zwie- 
dzą Wawel, poczem wezmą udział w uroczystości 


| 
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nadani doktorzta praw honoris causa p. Albertowi 
'Thbomuscwi, ydrestorow M. B. P. w uli Uniw. Jag. 
Tegoż dnia o zodz. 8 wicezór odbędzie się na cześć 
zśoci obiad w gmachu województwa, wydany przez 
wojewodę Darewsk.ego. We środę przedpołudniem 
goście zwiedza saliny wielickie. O godz. 4 popołud- 
niu nastąpi zamknięcie sesji Rady M. B. P. w sali 
Akademiji Umiciętności przy ul Sławkowskiej, a wie 
czorerm: prezydent miasta wyda na cześć gości przy 
jęcie w salach recepcy'nych pałacu Wielopolskich. 
——— 


Wielki pożar miyrów pod Krakowem 


" W sobotę w południe był Kraków widownią wiel 
kiego pożaru, który strawił znaczną część zabudo 
wań tabycznyct „Łuszczarni i Młynów 
skich“ w Dabu. Pastwa płomieni padło lewe skrzy- 
dło 6-pięirowegs3 budynku, mieszczące młyny, czy- 
szczarnie | magazyny mąki wraz z zapasami mąki, 
zboża i kasz, w ilości Milkudziesięciu wagonów. O- 
gień powstał ra poddaszu budynku, skąd począł roz 
szerzać się na dclne kondygnacje. Strażacy, którzy 
dla stłumienia ognia dsstaHi się przy pomocy drabi 
my mechanicznej na 5-te piętro, zmuszeni byli w pe 
whnym inomencie wobec przedostania się ogfńia w 
dół! ratować się przez uuszczenie sie na ziemię po li- 
nach piorunochronach, wzgl. przez zeskakiwanie 
ma płachty ratunkowe, które koledzy ich u podnóża 
fabryki rozciąwnę:i. Nie obeszło się przytem bez o- 
fiar. i tak plutonowy straży Jan zeskoczył tak nie- 
szczęśliwie, że dcznał złamania negi i obrażeń na 
głowie. połączonych ze wstrzaseni mózgu, strażak 
Józef Sroka dvzni uszkodzenia kręgosłupa, kilku dal 
szych ulczło lżejszym obrażeniom, zdarciom naskór 
ka. zwichnięciom koiiczym, zaczadzeniu itd. 

W akci ralownicze prócz wszystkich oddziałów 
straży krakowskiej pod komendą nacz. Obidowicza 
brały udział ochotnicze straże ogniowe z okolicz- 
mycb wsi, a nadta dw.c kompanie saperów, którzy 
oddali wielkie usługi. zwłaszcza przy wynoszeniu 
zapasów mąki z inagazynów zagrożonych pożarem. 

Dzięki irtensywnej 3-godzinnej akcji ratowniczej, 
prowadzonej w obecności przedstawicieli władz z 
wojewodą Darowskim i prezydentem Rollem na cze. 


Krakow- | 
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le, przy udziale taboru beczkowozów zakładu czy- 
szczenia miasta udało się zlokalizować pożar, który 
strwiwszy całkowicie lewe skrzydło zabudowń, tj. 
młyny pszenny i żytni, czyszczarnie i śŚpichlerze z 
mąką zatrzymał się przy żelazo-betonowej części 
budynku fabrycznego, nic naruszając ani urządzeń 
maszyrowych łuszczarei i kaszarni, ani zbiornika 
zbożoweg. Ocalały także w całości sąsładnie zabu 
dowania parterowe mieszczące kilkaset wagonów 
zboża, uaki, ryżu i kasz, w tem 55 wagonów z re- 
zerw zbożowycy gminy m. Krakowa, 

Zakłady są ubezpieczone w. kilku towarzystwach 
na sumę -1400.000 dolarów. Szkoda wyrządzona przez 
onegdajszy pożar, nie został na razie ustalona. 

Według dotycnczascwych wyników dochodzeń po 
licjj krakowskiej, prowadzonych przez organa wy- 
działu ślędczeg :, przyczyną pożaru było zapalenie 
się mielonych o'rab w jednym z kamieni na I. pię- 
trze, shąd og'zń przerósł sie drewnianemi rurami 


! elewatora | wc-.:ysacyiną (aspiracyjną) na V. piętro. 


a vasiępnie oniu! cale skrzydło. Wiunego zaniedba- 
nia dozora na? kamisziami walcowego Piotra Wa- 
cha z Mceyiły przytrzymano. Dalsze dochodzenie w 
toku. 

Przez cały dzicń niedzielny jedcu pluton straży po 
żacnej zaięty by! dogaszaniein zgliszcz i usuwaniem 
Żurzących się beiek ze spalonego budynku. 

W stanie zdrowia obu ciężko rannych strażaków 
zaszła poprawa, ia: że życiu ich nie grozi nicbez- 
pieczeńnstwo. Strażak Sroka poddany będzie dziś ba 
daniu Rocntgenem. 


Pokazy wo.ny gazowej i walk powietrznych 


Przez dwa ubiegłe dni mieszkańcy Krakowa żyli 
pod znakiem , wojny gezowej' i walk powietrznych 
W sobotę popułućniu wśród odgłosu syren kolejo- 
wych : fabrysznych rczpeczął się atak lotników na 
Rynek główny, wypełiiony tłumami widzów. Samo 
loty z'zucały wprawdzie tylko bomby dymne, szyb 
ko znikające 1 rakiety świetlne z malemi spadochro 
nm, «dn:k dla wywciania wrażenia prawdziwego 
ataku wojsko zepaliły w Ryuku gł, świece dymne 
i granaty, które w jedne: chwili wypełniły cały Ry 
nek gęstiemi kiętami wiatego i żółtego dymu. Patro 
le ratownicze w maskach gazowych zajęły się ewa 
kuuwaniemm luuności z odcinków zagazowanych, u- 
dzielając pomocy w wuniocie Czerwonego Krzyża 
ma pl. 5zeżcpańskim. `A akciigci brało też udział po 
gotow.e ratunkowe, iua'cerze 1 strzelcy. Po pokazie 
odiy? się poc'óć propagandowy oddziałów ratowni- 
czych w :q1askach gazowych. 

Wczorej. w dzszym ciągu „wojny zazowej” odby: 
się na Błoniach w obvezości tysięcznych rzesz publ. 
cznośc: pokaz waski wojska z udziałem lotników. 
N końcu Błon iozciąszyła się linia piechoty niebie 
skiej ataku'ące Kraków. Samolot obserwacyjny, nad 
biegły od suory Krakowa, dai najpierw oddziałom: 
czerweny:r, broniąCyil: nuasta, sygnały w formie ra 
«ist Świe:!tnyci, wskarciace linje nieprzyjacielskie. 
Jddziu! aiakui cy pod isłoną zasłony dymnci przy- 
tapil da a'aku uśród kuku armat (imitowały go wy 
suchy perd karabinów maszynowych. Do walki 
wzyłaczyi -© eskaury samolctów, przejeżdżając 

szaionym ruikctem i szumem niemal tuż nad gło 


I 
|| 


wami waiczących i — widzów, i rzucając ślepe boim 
by. Urozu wo.ny uwidoczniła się w całej pełni, Nie 
brakło też ataku na bagnety wśród dźwięków trąbki 
i okrzyków hurra!... 

Na zakcńczenie oddyła się najefektowniejsza i naj 
bardzici udała część pokazu: Emocjonujące loty e. 
Skudry myśliwsk cj 2,p. lotniczego, złożonej z 9 sa 
mu!otow systemu „Sad Dzicini piloci wzbudzali 
ogólny pecziw a czestokroć i 'dreszcz przerażenia, 
wykonując nad HBlonierni karkołomne ewolucje oraz 
„loopiny:* (koz.cłki), ślzgi na skrzydle, korkociągi, 
'świec+ (prostopadie wznoszenie się w górę) itd, Po 
popisach samo:0.y w wyrównanych tróikach przede 
filowały nad Błoniami w drodze powrotnej na lotni 
sko. 

s = * 

Na stację pogciowia ratunkowego Zgłosił się 
wczoraj popołudniu Michał Krawiec wraz ze swą 
3.letnmą córeczka Prze:kodząc przez ul. Krepniczą 
został on ugofzeuy przez spadającą bombę próbną, 
wypuszczoną przez samolot podczas „walki gazo- 
wei“, przyczem doznał stłuczenia prwcj ręki. Córu 
czka zdaria naskórka na prawym boku. Oboje opa 
trzono i pczo:stawionc opiece domowej. 

0 A 
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Warszawa 7 10 (N) Wczoraj zmarł tu znany 
w Polsce i zagranicą jako wybiłae medjum Jan 
Guzik. Glośne były w swoim czasie demasko- 
wania Guzika w Parycżu i w Krakowie. 


Ka Ni ÓW 0 M M MZ ZZOZ OD AO 


Nr. 270 


Budżet na Radzie ministrów 


(Te:efonem od naszego korespondenta) 

Warszawa 6 10 (N) We wtorek o godzinie 
1230 w południe odbędzie się posiedzenie Rady, 
gabinelowej na którem rozpatrzony  zostanię 
budżel państwowy na rok 1929/30. 

Warszawa, 7 10 (N) Dnia 6 bm. między go- 
dzinami 5 a 7 popołudniu odbyła się w Belwe- 
derze konferencja, w której wzięli udział pre- 
mjer, marszałek Piłsudski i min. Czechowicz. 
Na konferencji tej uchwalono zasady budżętw 
ministerstwa spraw wojskowych. 


Premjer Barte? medjatorem 
w strajku iódzkim 


Warszawa, 7 10 (AW) P. premjer Bartel 
przyjął wczoraj delegację przemysłowców łódz 
kich. Konferencja miała na celu rozważenie 
sprawy żądań robotników w związku ze strej- 
kiem w Łodzi. Jak słychać, przemysłowcy wy- 
razili zgodę na załatwienie żadań w udzielantu 
im procentu, który wyznaczyć miał p. premjer 
Bartel. Dotyckczas jednak niewydano >ficjal- 
nego komunikatu o przebiegu konferencji, któ 
ra trwała długi czas. 


Starcie policji ze strajkującymi 
w Zgierzu A 


Łódż, 7 10 (AW) Wczoraj o godz. 10 rano 
w Zgierzu tłum strajkujących robotników ru- 
szył z lokalu Związku klasowego pod fabrykę 
włólkienniczą Poselia. Strajkujący usiłowali 
wtargnąć do fabryki i zmusić robotników tam- 
że pracujących do wzięcia udzialu w akcji straj 
kowej. Zarząd fabryki zawezwał pomocy po- 
licji, która usiłowała rozpószyć tłum, który je- 
dnak obsypał policjantów gradem kamieni. 
Policja z bronią w ręku natarłą na tłum, któ- 


ry zdołała rozpędzić. 
= 


Palestyńska kon'erencja Zydów 
amerykańskich 


Dnia 10 i 11 lislopada b. r. odbędzie się w Bo 
stonie konferencja palęstyńska, zorganizowana 
przez sjonistów. Przemówienia wygłoszą Prezy 
deat Chaim We zmaun, Lord Melchett ı Harry 
Szcker. 

Min strowie niemieccy biorą 
udział w transutlantyckim locie 

Zeppelina 


Berlin, 7 10 PAT. „Vossische Ztg“ donosi, 
że nowy sterowiec systemu Zeppelin, który od- 
był wielką podróż próbną nad Morzem Póino- 
cnem i Niemcami we środ ma wyruszyć w 
podróż do Ameryki Południowej, W locie trans 
atlantyckim olbrzymiego sterowcą wziąć mają 
udział: minister komunikacji Rzeszy Gerard, 
pruski minister spraw wewnętrznych Severing, 
oraz decęrnent lotnictwa w ministerstwie Rze- 
szy mjr. Brandenburg. 


Wiedeń, 7 10 PAT. Radykalno-socjalistycz- 
ny „Abend“ podał wczoraj wieczorem wiado- 
mość, jakoby tutejszy poseł włoski odwiedził 
trzykrotnie kanclerza  Seipla, ofiarowywując 
mu pomoc faszystów włoskich na dzień 7-go 


października. Tutejsze poselstwo włoskie o- 
świadcza, że wiadomość ta pozbawiona  lest 


wszelkiej podstawy. 

Warszawa, 7 10 (N) Wczoraj wieczorem od- 
była się u premjera Bartla konferencja. w któ 
rej wzięli udział ministrowie Składkowski, Cze 
chowicz i Niezabytowski, przedstawiciele mi- 
nisterstwa spraw wojskowych naczelnik wy- 
działu aprowizacyjnego m'n. spraw wewn. ? 
szef sekrętarjatu komitetu ekonomicznego rady 
ministerstw. Na konferencji tej omawiano spra 
wy aprowizacyjne kraju, w szczególności spra- 
wę stworzenia dalszych rezerw zbożowych. 

Lugano 7 10 PAT. Jak donoszą pisma, poli- 
ca aresztowała Meljolaaczyka Nikola Fraver- 
sa, przywódcę organizacji. która uprowadziła 
(«»arego Rossi 


„NOWY DZIENNIK“, wtorek, 9 10 1928 


W kaleidoskopie prasy 


OSTRZEŻENIE. 
ba skazujac na drobny wprawdzie, ale bądźco 
przykry wzrost bezrobocia oraz na dalsze 
ureza mie się zapasu walut w Banku Polskim, 
że „Naprzód“; 

Nic dziwnego, że Bank Polski musi wydawać 
Waluty, jeżeli po tviu radach i naradach nie zna 
Ieziono jeszcze środka aa zrównoważenie bilan 
% handlowszc. Obawiać się należy, że jeżeli defi 
Cyt utrzyma się choćby tylko na sierpniowej, 
MuŻSzej niż w Jipcu, stopie, to do końca roku defi 
st ten dojdzie do mijlarda zł. — olbrzymiej su 
My, którą musimy pokryć gotówką i to w do- 

ch walutach. Jest to dostateczny powód do 
zaniepokojenia | dostateczne usprawiedliwienie 
VSrzeżenia pod adresem kompetentnych czyn- 
ków. aby przyspieszyły tempo swych prac 
mad Srodkami poprawy. Nie jest na nią jeszcze 
Zapóźno, ale każdy miesiąc zwłoki nakłada no. 
Wo of.ary. 


CIENIE PASTERNAKÓWNY 

pry daki „Głos Polski“ przypomina z okazji 
osła, „przeciw arcybiskupowi marjawitów — 
uslo ©dą Pasternakównę. Podobnie, jak ona 
utge G za wszelka cenę „pograżyć“ oskarżo 
kany Płozera, tak i w Płocku staje przed szran 
cno tybunału pewna kategorja świadków, mo 
-~ abs Vmpatyczna i podejrzana. A z drugiej 
dọ kto aujac od oskarżonego Kowalskiego, co 
duchowy ostatnie słowo wypowie sąd — jako 
Wiszen} 4 marjawiccy ukazują _ się ludzie ze 
jego Ba poważn: i ideowi (biskup Feldman, 
sku , 

Kip Gotębidw-ski, kiskup Rostworowski, ks. 
i Szymanowski 1td.). y l 
WYiez P, wielu innych, ludzi z pokończonymi 
YMi zakładami naukowymi, ludzi o nieska 


Nowe 


b. major lekarz Dr. Kopystyński, bi- ; 


„Protokoły Mędrców Sjonu'. 


zitelne; przeszłości i pełuei poświęcenia teraź- 
niejszaści, utuientowanych i pełnych zapału dzia 
łaczy Społecznych, dobroczyńców, Śpieszących 
z pomocą maiuczkim. prowadzących czynny ży- 
wo., ceddaących siç usiłnej pracy i tworzących 
cenne wartości. To z jednej strony. A z drugiej 
— podejrzane panienki i rozhbukane histeryczki. 


O PRASIE POLSKO-ŻYDOWSKIEJ 
Wileńskie „Słowo“ drukuje artykuł o zaj 
ściu przy „Scianie Płaczu“. Na wsiępie zauwa: 
ża: 

Znażomość prasy. w Polsce nie jest zbyt duża. 
Wielu np. czytelników pism polskich nie wie, że 
oprócz pism żargonowych żydowskich mamy 
jeszcze kilka doskonale redagowanych dzienni- 
ków żydowskich w języku polskim.. W Warsza- 
wie od lat kilku wychodzi „Nasz Przegląd", w 

Krakowie „Nowy Dziennik“ a we Lwowie „Chwi 
la. Tisma te, reprezentujące przeważnie kieru- 
dek sjonistyczny, umożliwiają społeczeństwu pol 
skiemu poznanie niektórych spraw specyficznie 
żydowskich | jako takie są niewątpliwie dużym 
łącznikiem kulturalnym. Nie należy jednak przy 
puszczać, iż celem wydawnictw żydowskich 
jest wyłącznie nawiązywanie łączności ze społe 
czeńistwem polskiem, są one wydawnictwami 
przeznaczonerni dla Żydów, którzy Albo nie zna 
ją żargonu, albo nie lubią nim się posługiwać. Z 
tego wzgięd: są one ciekawsze, niż wszelkie 
wydawnictwa, których celem jest wyłącznie pro 
paganda, 


W daiszym ciągu zdarza się jednak „Słowu* 
fatalny lapsus. dowodzący, że i ono nie czyta 
pilnie prasy polsko-żydowskiej... Oto powiada, 
że „Święto żydowskie Jom Kipur zwane (jest) 
po naszemu zwyczajnie „kuczkami*, — Jom Ki 
pur znaczy conajwyżej Sądny Dzień, — „kucz 
ki* prawie nigdy... (b) 


Ydzi „wynalazcami* botszewizmu — tak twierdzi p. Sa'lust. — 
Mojżesz, Zunz, Lewy I keine bolszewikami... 


etmyak nadto dobrze dzieje działalnosci „pro- 
"a, Nilusa j jego współpracowników z pod 
Sta Carskięj ochrany, działalności, której rezul- 
Sjonge pyty okropnie mądre „Protokoły Mędrców 
Prawi czeni ci okazali się jednak ignorantamii 
wokńacji i oszczerstwa, okazali się niezdarnyini 
Producentami w stosunku do prac „dowcipnego” 
DESEŃ francuskiego, drapującego się przylem 
Ogą uczoności i posługującego się pseudonimem 

„Sallust“, 
ióż pan ten wie, że należy posługiwać się au- 
ntycznemi dokumentam żydowskiemi, „cylata- 
ar z Talmudu ı rzekomemi faklami z dziejów 
arodu żydowskiego i jego kultury. Krótko mú- 
siĘ maierjalem któryby budził zaufanie i czę- 
wś -korumpowal również i slabsze jednostki 
Sród społeczeństwa żydowskiego, Pan „Salust" 
terdzi mianowicie, że bolszewizm to wymysł 
Wski i że „żydostwo światowe” bez różnicy 
pew 


te 


JULJUSZ FELDHORN 


Wieża Nimroda 
~ Legenda biblijna 
. (Dokończeni ) 


Naz K-s 


omaatę władcy ¿ zasiedli na złotych 
wysłuchać, czego pragnie pan. Gdy 
Sen swój. długa siedzieli bladzi i mil- 
© Najs.arszy powstał i głosem drżą- 
Wład. „ośmielił: k 

Tobą i a 1 Panie! Groźba straszliwa zawisła nad 
i í Z „Fr (M gwiazdach wyczyta- 
No RE j i sen Twój byt snein wiesz- 
ana w wietrze, tak rozsypię się Twe 
świata Tw Jak plewy, rozieci się w cztery 
wiśnię sh RE świetna armia I ostaniesz sam 
naczenią, obą klątwa, iak ręka clemna prze- 

ó 
mi i Borwał się z tuża. W dłoni ściśniętej błysnął 


Kitami 
AK tagu! Kłamiecie wróżowie | kara 
lest. siny, ME © Kto pokonać mię zdoła? Kto 


Wtedy sa i jak ja wszechmocnym? 
Taz, kran A Warz padli mędrcy į rzekli cicho wy- 
Żelazo: uszy władcy się wryl, jak rozpalone 
— Bòz 


| dźwięczzą tarczę i zwolać kazał 


! Ziemia cała noia jest 1 wzgardziłem ziemią. 


partji i światopglądu zmierza do zdobycia wla- 
dzy nad światem. Twierdzenie to i pomysł nie no- 
wy. Pretensje do nowości ma tylko „dowód pra- 
wdy“ oparty rzekomo na faktach i logice. P. Sal- 
lust „analizuje“ właśtiwości żydowskiego ducha 
i świat myśli żydowskich osobistości 
i poetów Dochodzi on do końcowego rezultatu, że 
wszyscy Żydzi, od Mojżesza poprzez talmudystów 
i Rambama aż po Karola Marxa, Henryka Heine- 
go i Leopolda Zunza, że wszyscy oni byli bolsze- 


A AAAA AZZARO A A AAA Z ZA WR WO NO A A A 


myślicieli , 


wikami, którym przyświecał jedyny cel zdobycia | 


dla żydostwa — wladzy nad Światem. 
Ausgumenty są dobrane, o ile możności, sprytnie 
i „przekonywująco”, by łatwowierny czytelnik 
francuski nie wątpił nawet w epokowe „rewela- 
cje publicysty, tembardziej, że wywody jego dru- 
kowało dość popułarne pismo „La Vie de Paris*. 


Jest to obszernicjsza rozprawa, która widocznie . 
rywalizować zamierza ż wspomnianemi tu „Pro- „ nawiści... 


Poczem odeszli z komnaty królewskiej, przez 
drzwi usryte i ciemne, kręte schody, na wieże wy- 
sokie, by badać los z tajemnych, gwiezdnych dróg. 

Ostal sie Nimrod sam i po krużgankach pałacu 
swego brążył w noc. „ak zwierz po klatce. A skoro 
świt rozpalił na wro!.ch spiżowych i blaskach po- 
nurych wurów pielwsze blaski, uderzył mieczem w 
wszystkich ksią- 
Żąt, dowódców woisk j namiestników. Z wyżyn dja- 
mentowego tronu pac:y mocne. bluźniercze slowa 
na rzesze zgromádzonych dostojników. 

— Nimrod, pan i właćca wasz, król Sinearu, pań- 
stwa bez granic mów. sługoni swym i niewolnikom. 
Pobiłem wszys's:ch wrogów, w proch starłem tych, 


co śmiieł, stanaż przed obliczeni inojetn. Nikt z ludz; | 


nic ośmiej. się podnieść wobec mnie 
Niema władcy nadeninie 


znaku buntu. 
i niema króla poza mna. 
Tedy 
dusza ma pragnie nieuo zdobyć, aby nasycić żądzę 
władzy. Nuże wiec, zhudujmy gród potężny. jakiego 
nie było i nie będzie nigdy. a w Środku grodu wznie- 
śmy wieżę tak wysoka aby szczytem swym doslę- 
gla mieba! Po szhodach kamiennych w górę powio- 
dẹ Wojsko swe na z:iebycie błękitu, A jeśli armie 
niebiańskie u wrót s2ną, abv bronić nam wstępu 
tedy stracimy je w p'zepaść ostrzami błyszczących 
mieczó'v. A jeś:; Bóz jest w grodzie niebieskim I 
wyzwie mnie do walk:, tedy stawię mu cząło, w kai 
dany żsjazns zakuję i w najciemniejszym lochu osa- 
dze, a sam tron jego csiądę i sądzić będę. Taką jes: 
wola moja! 

Aa dostcjnicy uderzyli czołuim, o kamienne posa- 


tokołami Mędrców Sjonu“. rea 

Intuicja p. Salłusta jest wprost — zadziwiajica: 
p. Sallust wie już dlaczego belszewizm dociera 
wszędzie! Oto poprostu dlatego, że rozproszesł 
wszędzie żydzi wzięli na siebie tę destruklywvą 
działalność! Jeszcze ciekawszem jest „bistorycz e 
uzasadnienie" tej tezy o bolszewiźmie Żydów. 20 
wszak trzecia międzynarodówka uchodzić może 
za potomka drugiej międzynarodówki, a druga 
międzynarodówka za dziecko pierwszej miedzy nt- 
rodówki, którą powołał — Żyd Karol Marks W ro- 
ku 1862, Wprawdzie naogół utrzymuje się [Witte 
dzenie, że pierwsza międzynarodowka nic uiżala 
żadnego praktycznego znaczenia, jednakże p. Sal- 
lust jest innego zdania i twierdzi, że rozporządza= 
ła ona miljonami i że Karol Marks wysłał na p> 
parcie strajku metalowców w. Ameryce 300,000 
dolarów. 

Skąd jednak mieli oni wtedy pieniądze: Dostar- 
czyła ich „tajna ręka". Tą „tajną ręką* nie był 
nikt inny, jak tylko Żydowski Związek Kultury i 
Wiedzy, związek założony przez grupę Żydów 
niemieckich w roku 1819. Na czele tego związku 
stali Leopold Zunz, Edward Gans, Moses Moser, 
a potem przystąpił do tego stowarzyszenia rów: 
neż i poela Henryk Heine. 

Epokowe odkrycie! P. Sallust mówi tu chyba 
o „Stowarzyszeniu kultury i wiedzy żydostwa”, 
którego celem było szerzenie oświaty wśród Ży- 
dów i zwalczanie chrztu Żydów w Niemczech. 
Inna rzecz, że z tego właśnie stowarzyszenia Wy- 
chodził niejeden polem renegat. Ale wielkodusz1y 
publicysta p. Sallust utrzymuje, że stowarzysze- 
nie nie miało żadnych celów oświatowych, tylko 
zadanie polityczne, a kultura była tylko wywiesz- 
ką, przynętą. Właściwem zas hasłem stowarzysze- 
nia było, by żydostwo, nie czekając na żadnego 
Mesjasza, samo wzięło w ręce swe losy i wszel- 
kiemi siłami zmierzało do 'ujfrzmienia świata 
chrześcijan Jako wielce „przekonywujący”* do 
wód cytuje p. Sallust „ważny dokument historycz: 
ny“, tj. list Baruch Levy'ego (reuegata i neo- mi- 
sjonarza) do Karola Marksa, W liście tym propo 
nuje Levy zrewolucjonizowanie całego świata 
robotniczego i utworzenie przy ich pomocy repu- 
bliki świata. Rząd tej fepubliki — dodaje p. Sal- 
lust — musiało być oczywiście w rękach Żydów. 
„Władcy żydowscy" zmieśliby wtenczas własnosć 
prywatną i wzięliby w swe ręce dyktaturę. W tem 
sposób — kończy. p. Sallust swój komentarz do 
listu Levyego — spełniłaby się przepowiednia 
Talmudu o władzy żydostwa naa światem. 

Po tej „rewelacyjnej demaskacji" żydostwa i je" 
go tajemnych celów zajmuje się jeszcze erudyta- 
uczony charakterystyką Henryka Heinego, jako 
zdrajcy i rewolucjonisty, który musiał wreszcie ©: 
puścić granice Niemiec. Dzień, w którym Henryk 
Heine uciec musiał do Francji, mianowicie 1 maji 
1831 stał się też — z tego powodu — świętem pro- 
letarjatu świata 

Świetne zestawienie! Nie koniec jeszcze a kos 
bo p. Sallust zapowiada daisze „rewelacje“. n 
ule: dobrzeby było, gdyby któryś z amtysemitów 
lewicowych przygotował podobnie skonstruowa- 
ne „dowody* na to, że Żydzi są — twórcami ka- 
pitału, giełd, przemysłu itd. Tak dla komploti 
przydałoby się i to: ad usum proletarjatu, które- 
mu wszak też „trzeba straszaka i „odrobiny“ mke- 


dzki i zawołali: 

— Tako się stanie, jak chce pan nasz, Nimrod. zaje 
potężnieiszy z królów. 
: (J e 
Przez sześć lat szukali poslańcy królewscy miej 
sca, gdzie stanąć mia! gród i wieża. Przez sześć lm 

gotował się Nimrod do największej swej wolny. 

Aż w roku siódmym, daleko na Wschodzie, zz pa- 
smem gor wysokich ! nigdy nie schnących mocza- 
rów znaleźli równinę szeroką, której krańców me 
dojrzeć i dwie rzeki spławne, ku morzu idłęce I rze- 
kli: 

— Oto jest rniejsce! 

Dwa iata wracali du stolicy królewskiej z radosną ' 
wieścią. Poczem król zebrał wszystkie swe wojska 
i wszystkie plemiona z Zachodu i Wschodu, Półno- 
cy i Poiudnia, które jego rozkazów słuchały ! z af- i 


mią niep:zeliczoną szedł przez dwa łata ku oznaczo= - 


nej równinie. A 
A skorze minął góry wysokie i bagna nigdy nie 
schnące, rozlało się wcisko jego po równinie, której 


"krańca okiem nie sięgnąć i wypełniło ją PO brzegi, 


jakby fale potoku. — Tedy budować poczęto miasto, 
jakiego Świat nie widziai,, miasto potworne, masto 
— obrzyma. Stawał dom przy domu, pałac obok 
pałacu, spiętrzały się mury, piętra, krużganki, z 0- 
gni palonych chmury powstały na niebie, krzyk pra- 
cuijących tłumów zag'tszał najdonioślejsze trąby. 
Aż rozrosło się miasto wszerz i wzdłuż tak nie- 
zmiernie że nik: go >bejść dokoła nie zdołał i s 
nęło gotowe, A w jego środku pozostała jedna prze 
strzeń wclna i pusta, au tnilę szeroka I Giga. 


Si. 3 
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LISTY Z KRAJU 
List z Przemyśla 


Uroczyste ślubowanie Zarządu i Rady miejskiej. 
— Oszust w roli lekarza. — Z kroniki kryminalnej 
(Kor. wł.) Przemyśl, 4 października. 

Dnia 4 bm. odbyło się w pięknie udekorowanej 
sali Magistratu uroczyste posiedzenie nowo obra- 
nej Rady miejskiej, na którem zarząd miasta 
złożył ślubowanie. Zagaił nowo obrany burmistrz 
p. r. Krogulecki. Starostwa Wrześniowski jako re 
prezentant władzy politycznej po odebraniu przy- 
sięgi od zarządu miasta podniósł, iż cieszy się, 
że jemu przypadło w udziale spełnić tak miły 
obowiązek. Składa on nowej Radzie, wybranej 
z woli ludu, serdeczne życzenia zdrowej współ- 
pracy dla miasta i pańslwa. Następnie przemó- 
wil burmistrz R. Krogulecki zaznaczając, iż przy- 
jął na siebie obowiązek poruczony mu przez spo- 
łeczeństwo. Rozumie on, iż nadano mu tę godność 
mie tylko z życzliwości i zaufania, ale było to 
żądanie opinji, i w myśl jej życzeń spełni pokła- 
dane w nim nadzieje. Wstępuje on na nowy teren, 
dlatego też po opanowamiu całokształtu przystąpi 
do zwyczajnej codziennej, konstruktywnej pracy. 
Oświadcza i Ślubuje, iż będzie stał na straży pol- 
skości miasta, współpracy z rządem i spełniać 
będzie nałożone obowiązki dla dobra całej ludno- 
ści miasta. Jest on przeświadczony, iż w sali tej 
nie będą miały miejsca demagogja i warcholstwo, 
iż będzie to jedynie warsztat zdrowej pracy. Na- 
stępnie radni złożyli na ręce burmistrza ślubowa- 
nie. 

Na wniosek burmistrza wybrano jednomyślnie 
sekretarzem Rady st. radcę magistratu Dryśa, ja- 
ko zastępców pp. Wyrębskiego i Damaszkę. Na- 
stępnie podał burmistrz do wiadomości, iż protest 
Dra Grosstelda odnośnie do wyboru burmistrza 
4 drugiego wicebermistrza starostwo odrzuciło 
od siebie zaś dodaje, iż ministerstwo sprawiedli- 
wości zwolniło go z urzędowania i tem samem 
stało się zadość tormalnościom przewidzianym 
przez ustawę. 

Okrzyłkiem na cześć Przemyśla, Rzeczypospoli- 
knięto uroczyste posiedzenie Rady. 

Dnia 2 bm. przytrzymano tutaj niejakiego Hry- 
myszyna, Michała z Młodowic. który podróżował 
po okolicznych miejscowościach, podając się za 
lekarza, wykonując różne zabiegi lekarskie przy 
pomocy wróżby, modłów itp. naciągając przytem 
naiwnych włościan. Przy osobie nazwanego zna- 
fleziomo różne księgi czarodziejskie i pisma w ję- 
zyku hebrajskim, przy pomocy których wykony- 
wał swój proceder. 

Na tutejszym terenie grasowała od dłuższego 
czasu szajka paserów w osobach Wolfa Bellera, 
Chaskla Feuera i tow, która skupowała wszelkie 
towary pochodzące z kradzieży kolejowych; osta- 
tnio nabyła towar na kwotę 3000 zł, pochodzący 
z kradzieży z magazynów skór Schmidta. Beller 
wmieszany jest również w sprawę kontrabandx 
sacharyny, którą sprowadzał na nazwisko Rache- 
li Kónigsberger. Część tej sacharyny została za- 
kwestjonowana na poczcie w Częstochowie. 

Dnia 3 bm. przytrzymano tutaj konduktora ko- 
lejowego Szewczyka Bazylego, 40 lat liczącego. 
jako podejrzanego o zgwałcenie 11-letniej dziew- 
czynki Olgi Filównej Jak zbadano wyż wspom- 


p | ROWER an R 

Tam król zgromadzić się rozkazał wszystkim ro- 
botnikom i wszystkim ‚mężom silnym, zdolnym do 
pracy. I rozpoczęli budowę wieży. 

W głąb ziemi wpuszczono fundamenty potężne i 
pobudowano sklepienia wysokie, gdzie pomieścić się 
mogła wszystka ludność ziemi. 

Potem ku górze piąć się jęła budowa ponad dachy 
miasta, ponad wzniesienia wzgórz, strome szczyty 
gór wysckich i hiałe obłoki. Dokoła wieży p'ęła się 
druga, kędy pięć wozów wieżdżało równocześńie w 
górę. We wnętrzu rosiy ogromne komory, w któ- 
rych głos dudnił jak uderzen.e gromu. 

Aż oto w dziesiątym roku budowy wyrosła wieża 
tak wysoka, że kró!, wyszediszy na szczyt jej, doł- 
rzał od n.orza dc morza najdalsze krańce swego kró 
lestwa. Tedy rzekł sobic w duchu: - 

— Oto ziemię całą ogarni: ma wieża. 
uż niediugo sięgnie nieba. 

Więc zrzygotewać kazał na piętrze każdem moc 
pocisków i na szczyce ustawi! łuczników, aby strza 
le po s:rzal2 słali ka sklepieniom niebios. 

Przez rok szli łucznicy na szczyt wieży 
łuki z 1amion i napię!, cięciwy 

I oto stało się, że strzały wracały z powrotem i 
ostrza ich aż pc brzechwy były krwawe. Strzelali 
więc długo i czarna chmura pocisków wylatywała 
co chwia ku niebu, 9y wracać po chwili chmurą 
czerwona Aż krew spływać jęła falą po stopniach 
wieży, po murach i gzymsaca i deszczem purpuro- 
wym szłyneła ku ziemi 

Tędy Namrod uradował się bardzo i rzekł: 


Zapewne 
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i zdjęli 


niany od dłuższego czasu zwabiał do swego mie-- 


szkania nieletnie dziewczęta przeważnie w wie- 
ku 10—13 lat, na których dopuszczał się niemoral- 
nych czynów na tle zwyrodnienia seksualnego. 


List z Sanoka 
Wojewoda lwowski w Sanoku. — Aiera poboro- 
wa. — Samobójstwo. — Z ruchu hebrajskiego. — 
Ze sceny. — Z Kasy chorych: 
Kor. wł) Sanok, 4 października. 
Dnia 29 ub. m. bawił w Sanoku wojew. lwow- 
ski hr. Gołuchowski Miasto zgotowało mu ser- 
deczne przyjęcie; przy bramie triumfalnej powi- 
tał go w obecności członków Rady miasta, gminy 


żyd. i tłumów publicznosci p. burmistrz Dr Po- , 


rajewski. Na cześć p. wojewody urządzono w „DO 


mu Żolnierza polskiego* obiad, w którym biali u- ; 


dział najpoważniejsi obywatele miasla. P. 
jewoda zwiedził m. in. ochronkę sierót żyd., gdzie 
zoslał powilany przez p. Dra Ramera oraz Wy- 
chowanicę p. IKalzównę, która wręczyła mu bukiet 
róż. Zakład sierót żyd. uczynił na nim dodatnie 
wrażenie. P. wojewoda wyraził się bardzo pochle- 
bnie o kierowniciwie tegoż i pochwalił leż wzoro- 
wy porządek w lej instytucji. 

Afera poborowa, o klórej prasa szeroko się roz 
pisywała, dobiega końca. Jak się dowiadujemy 
wszyscy aresztowani z powodu denuncjacji mają 
być w najbliższych dniach wypustczeni na wol- 
ność, a śledztwo w tej sprawie ma być zaniecha- 
ne z powodu braku dowodów. 

Onegdaj popełnił w Sanoku kupiec tutejszy p. 
Hort samobójstwo, pozostawiając żonę i czworo 
dzieci. Powodem samobójstwa były kłopoty finan 
sowe. Jest to już od 6-ciu miesięcy drugi Wy- 
padek samobójstwa na tem tle. 

Kierownictwo szkoły hebrajskiej uruchamia w 
sezonie zimowym kursy wieczorne dla dorosłych. 
Kursy te obejmują: język hebrajski. Tnach, hi- 
slorję, palestynografję i lileralurę współczesną. 
Siaraniem Stow. „Sjon“ odegrano w „Choł- na- 
grano w „Domu żołnierza“ dramat Schónhara pt. 
„Tragedja dzieci“. Brali udział: Landesmannówna 
Schwarz i Gelander. Sztukę odegrano bez zarzutu. 

iSaraniem Stow „Sjon“ odegrano w „Choł- ha- 
moed“ dramat Weimstocka pt. „Jom-hadim*, 
Wśród grających wybili się: Goldbłattówna, Herz 
bergźanka, Lóffelstielówna, Wenigowie. Nadio 
brali udział: Dukatenzahler, Springer i in. 

W najbliższym czasie odbędą się wybory do Ka 
sy chorych. Ze strony Org. żyd. czynione są sta- 
rania, by uzyskać należyte zastępsiwo. Elem. 


wo- i 


Ujęcie sprawców 3 morderstw 


dokonanych przed 4 laty 


(Kor. wł) Rzeszów, 3 pażdziernika. 

W związku z wznowionemi dochodzeniami w 
sprawie trzech morderstw dokonanych w Trzcia- 
nie koło Rzeszowa w latach 1922—1921 na Chanie 
Soldberg, Piotrze Kawalcu i Wiktorze 5zczepa: 
die, aresztowano Jana Drausa, Andrzeja Drausa, 
Stanisława Dziedzica i Franciszka Łagowskiego. 
których odsiawiono do więzień Sądu okręgowego 
w Rzeszowie jeszcze dnia 31 lipca br. 

Morderstw tych mieli dokonać sprawcy celem 
usunięcia ze Światła niewygodnych dla siebie lu- 
dzi. I tak Gołdbergową zgładzono w 1922 r. w ta- 
jemniczy sposób, gdyż wiedziała ona © wszelkich 


— Wybici są wszyscy obrońcy niebios, Gotować 
tarany, ostrzyć miecze i włócznie! Jutro ruszamy 
w górę. Rozbijem bramę niebios, wtargniemy do 
Boskiego grodu i naszem będzie zwycięstwo. 

I zapadła noc ostatnia, noc czarna i groźna, jak 
śmierć! Z tysiąca ulic płynęło wojsko w niekończą- 
cych sie szeregach ku wieży. Rydwany bojowe to- 
czyły się po kamiennym bruku. 

Jeno w pałacu królewskim panowała cisza. Straż 
kroczyła po krużgankach, szczękaiąc zbroją. W ko. 
mnacie naigłębszej, na purpurowem łożu spał król. 

Wtem wiatr simy rozchylił kotary i u wezgłowia 
jego starął starzec zgarbiony, siwowłosy. w lach- 
manach Oczy iego gerzały ponurym blaskiem i rę- 
ka wyciągnięta czyniła ruch nieodwołalnego roz- 
kazu. 

— Przebrała się miara grzechów Twoich, Nimro- 
dzie. Nadszedł czas ka.v. Wstań i patrz! 

Jęcząc. porwa? się kró: z łoża purpurowego i szedł 
z oczyma rozwartem:. hu oknu. Każde ścięgno drga- 
ło na jego ciele. jak «ustki drzewa w czas wichru 
północnego. 

Nad mizstem szalała burza. Strugi deszczu siekły 
wściekle mury, wicha* szarpa: kolumnami pałaców, 
gromy waliły bezustannie w dachy. W ich blasku 
jaśniało podnóża wieży, a szczyt okryty chmurami, 
krył jakąś straszliwą tajemnicę. Po stopniach ku gó- 
Tze pięły się jeszcze czarne masy wojska. ale i one 
stanęły nagle. Ryk, wydarty z tysiąca gardzieli, za- 
głuszył na chwiię trzezsk piorunów. 

Oto ziemia jęła się wstrząsać w posadach i drżeć 


i 


rabunkach wyżej wspomnianych bogatych rołaf- 
ków piastujących różne godności gminne, a doko- 
nanych w czasie inwazji rosyjskiej 1914-—1915 Pp. 
Były zas żandarin austrjacki Piotr Kowalec ko- 
misarz rządowy. gminy Trzciana ubiegał się po 
uchylómiu komisarjatu rządowego o wójtostwo, 
Jan Draus jednak jako kontrkandydat dla. ułatwie 
nia uzyskania dla siebie zaszczytnego stanowiska 
w gminie dobrawszy sobie powyższych spólników 
miał zamordować śp. Kawaleca w marcu 1923 r. 
Mordersiwa oslaniego na Kawalcu dokonane W 
czasie, gdy ten wracał z dworca kolejowego w 
Trzcianie do domu. Śp. Wiktor Szczepan jako blv- 


' kowy kolejowy widział, zdaje się, jak dokonano 


owego czynu na śp Kawalcu i będąc pewnego ra- 
zu u Jana Drausa w stanie podpitym, miał opo- 
wiedzieć Prausom o tem, jak zamordowano Goid 
bergową i Kawalca. W umyśle Prausa dojrzałe 
myśi zgładzenia niewygodnego osobnika, a mia- 
nowicie śp Szczepana, którego. też zamordowano 
W czasie gdy pełnił służbę ua torze kolejowym 
w Trzcianie 8 czerwca 1924 r. 

W ten sposób i w tym kierunku prowadzi się 
śledztwo, albowiem władze Śledcze w powyższy 
niniej więcej sposób urobiły sobie opinję o. tych 
lrzech zagadkowych morderstwach. Obwinieni je- 
dnak do winy się nie przyznają i ofiaruja ciągle 
nowe dowody na swoje alibi. Podczas śledztwa 
sądowego aresztowano Ludwika i Żofję Pypciów, 
a to w związku z ich zeznaniami ciągle się zmie- 
niajacemi. Zofję Pypeć aresziowaną wraz z Lu- 
dwikiem Pypciem dnia 1 września br. wypuszczo- 
no na'wolność 26 września br., zaś Ludwik Pypeć 
nada] pozostaje w areszcie śledczym. Niejaki Ny- 
zio, koronny świades oskarżyciela publicznego, 
znajduje sie z powodu marnotrawstwa pod kura- 
telą od 1924 r, a to na podstawie uchwały są- 
dowej. Obwanien: dla swej obrony żądają zbada- 
nia stanu umysłowego tego świadka, co też dla 
doklsdnego przeprowadzenia śledztwa nastąpi. 

Taek z tego wszystkiego widać, władze policyj- 
no sądowe mają trudne zadanie do spelnienia, 
gdyż obwinieni nie przyznają się do zarzuconych 
im czynów, a ponadio różnymi niedozwolonymi 
środkami starają się wplynać na świadków o 
przychylne i korzystne dla nich zeznania. Jeszcze 
przed kilku laty, zaraz po dokonaniu pierwszego 
morderstwa, śledztwo nie dało żadnego pozytyw- 
nego wyniku, gdyż świadkowie jako sąsiedzi ob- 
winionych uchylali się od zeznań, a to wskutek 
nacisku przez obwinionych względnie ich krew- 
nych wywieranego. 

Należy z uznaniem podnieść fakt, iż miąrodajnę 
władze nie spuszczają tej sprawy z oka. lecz sta-. 
rają się ją wyświetlić w należyty sposób. 

KA 

KONFERENCJA W SPRAWIE PRZEDAIĘ- 
BIORSTW PAŃSTWOWYCH. Dnia 16 bm. w mi- 
nisterstwie przemyslu i handlu odbędzie się kon- 
ferencja w sprawie przedsiębiorstw państwowych. 
Na konferencji omawiane będą sprawy kapitałów 
obrotowych tych przedsiębiorstw. oraz wplyw 
komercjalizacji, względnie upaństwowienia ra 
ich rentowność i prosperowanie 

KONSULAT SZWEDZKI W GDYNT. W Gdyni 
otwarto w tych dniach konsulat królewsko- 
szwedzki. Konsulem miinowany został dyrektor 
polsko- skandynawskiego lowarzystwa. p. Napo 
leon Korzon. 


Ea 


Nad miastem strzeliła nie- 


jak przerażone dziecko 
botyczna łuna. 

— Wieża płonie! — wołały tysiące głosów. — I 
w chwili owej, wśród nawalnicy czarnej, przekrwio- 
nej blaskiem gromów : strasznej trzęsienietn ziemi, 
wszyscy mieszkańcy albrzymiego królestwa Sinear 
od morza do morza, aż do najdalszych jego krańców 
doirzeli, jak olbrzymi zygzak ognisty spadł na wie- 
życę i rozrąbał ia od szczytu do podstaw.” 

LJ 


Nazajuiiz na pogorzelisku potwornego miasta, 

miasta — olbrzyma zapadła cisza zupełna. W góry 
+i lasy, w bagna niepre<ebyte i morza bezkresne roz- 

prószyli się na cztery strony Świata bezbożni mie- 
szkańcy, 

Wśród ruin i głazów. kolumn strzaskanych i de- 
szczem zżartych szczaików rzeźb błądził jeno długo 
cień jakiś, szpetny jak głód, jak zaraza straszłiwy. 

Nimrod, władca Smearu, Nimrod, król nad króle, 
krążył pe ruinach swego grodu. 

e 


Jako faie morza wzbuřrzonego są bezbożni, — po- 
wiada Pismo. 

Jako fale burzą się, wyją i grzbiety sine preżą do 
Skoku na mury skał nadbrzeżnych. Ale w ręku Boga 
jest ziema, w ręku Boga jest morze i fale mocarne 
oceanu. 

l nie stanie się nigdy. aby wściekłość triumfowała 
nad dobrocią, by zło bezbożne panowała nąd do-, 
brem, by *rzywdę porieśli sprawiedkwi. 

Jako iaw morza, — powiada Pismo, 


„NOWY DZIENNIK", wtorek, 9 10 1928 


Kosmetyka włosów 


Całe prawie ciało człowieka pokryte jest wło 
sami — tylko, że na tułowiu i końezynach wy 
stępują one jako cienki meszek, na głowie zas 

Ra twarzy w postaci bujnego porostu. Jedy- 
aie wargi, dłonie i podeszwy nie są porosłe 
włosami. Barwa. jakość. s ubość i długość wło 
Sa podlegaja rozmaitym wahaniom, zależnie 
od rasy, płci, wieku i od rozmaitych zwycza- 


jów, panujących w danym kraju. } tak porost : 


włosów mieszkańca Europy środkowej wydaje 
sę skąpy w stosunku do wełniasiego wprost 
ostu murzyna. Włosy kobierv są przeważnie 
„ogalsze niż mężczyzny. Ludzie Poludai. ma- 
Ja włosy czarne, podczas gdy 'udzie Północy 
nk owłosienie jasne; trudno-by bylo n. p. 
Uropejczykowi przez goicnie bocznych częsci 
= w uzyskać długi warkocz ^hińczyka itd. 


Przeciętna długość włosa jaka dorosły czło- 
może osiągnąć może. wynosi 50—-75 cm; 

gi, zadkich wypadkach dochodziiv włosy do 
Ugości 1 mętra i więcej. Normalny porost 
o 0sów zależny jest od wieku czlowieka. Pod- 
zas gdy w młodości miesiecznie przybywa 13 
Mm włosa na długość, w wieku Średnim 15 
Mm, to na starość spada orzybylek do 11 mm. 
lecie rosną one szybciej, niż w zimie, Barwa 
Osa zależy od rozmieszczo;iego w nim barwi 
— siwienie zaś polega na zan ku tegoż. S) 

tnie z reguly jest objawem starzena się 1 
Najpierw występuje ono na skron'ach. by po- 
In przejść na ręszię głowy. W mlodym wie- 
ck CR również osiwieć — w tych wypad 

najczęściej występuje zanik barwika m7 

ama AZnEm, albo też wskulek ciężkich 

iwa æn i przejść nerwowych. Jasne-blond 
sA są najcieńsze — rude najgruhsze. 

Włos ma ograniczony okres życia. W nor- 
malnych warunkach. bez przyczyny chorobo- 
wej, włos po pewnym okresie czasu wypada. 
na jego zaś miejsce wyrasta nowv, przez Ce- 
bulkę włosową wyprodukowany. To fiziołag:- 
ezne „wypądan'e włosów iest u newnych ludz: 
maRZazie z pewna pora roku i lak np. na wio- 
lent wypadają im włosy obficie. co przypomina 
w lenie się zwierząt. Pobyt nad morzem !ub 
- Ai może niekiedy wywoływać wypada- 

e py. a obserwować to już możemy ng- 
do 50 Ech dzieci. Normalnie wypada od 10 
zależna osów dziennie — aornalność tych cyfr 
gdy o" jednak od bujności porostu, bo 
Pa Wwiekowi, który ma włosów wiele. wy 

włosów, to będzielo normalne, pod- 
Y u człowieka ze skąpym porostam ilość 

_ objawem chorobowym. — Często spo 

Się z pytaniem, czy obcinanie włosów 
na ich porost i przyrost. czyli cry 
rosną. Wpr pc inanie Bęstnieją one i szyhciej 
nowczością wdzie są matki, które z całą sta- 
n'e wlosów zapewniają, że przez częSłe ŚCiru- 
sów i szyk 1 Só -o wywolaly zg. stnienie vio- 
Sza dni gh przyrost, ale niema to żądze 
a> KAR ienią naukowego i ieżek dziewczyn 
gos Br. włosy ściąć, to chyba tylko z jakie- 

acjóiżaj ważnego powodu. 
przed ask pielęgnowanie włosów wyniaga 
które pawiany b | aości--grzebieni 1. Szczołek 
dniu myte r Przynajmniej raz w tygo- 
odrobiny A A i gorącą woda z dodaniem 
bniet jale mękczyć M. Teraz, gdy panie. podo- 
tat s zyzni, uczęszczaja do zakładów 
ryzjerskich, powinna każda | zabierać : 
Grzebień ze sobą i zaws ażda zabierać swój 
czy maszynka uya zwracać uwagę na to, 
EROS. 4 do usuwania włosów 
arku, jest zdesynfekowan $ 
Prze przeciągnięcie jci Rn mmej 
NB 2 € Jei Przez płomień. 
ojęcie, że długie wł 


t 


przez czeste 
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ozdobą kobiety. należy do przeszłości; jak baj- 
kę będzie można opowiadać dziecku o czasach, 
gdy panie miały długie włosy, które jak płaszcz 
osłaniały całą postać kobiecą. Moda obecna 
wymaga krótkich włosów — jedynie chodzi 
tylko o to, by były one gęste. puszyste i by 
fryzura chłopięca dobrze była do całości syl- 
wetki dobrana. Porost włosów pozostaje w ści 
słej łączności z ogólnym stanem organizmu 1 
ze tanem skóry na głowie wskutek ogólnego 
jakiegoś Schorzenia zmieniona, to włosy cier 
pia na tem i wypadają. 

By utrzymać je w dobrym stanie musimy 
przedewszystkiem zwrócić uwagę na wydzieli- 
nę gruczołów łojowych głowy, gdyż często zda- 
rza sę. że nadmierne ich wydzielania jest przy 
czyną przedwczesnego wyłysienia. Skóry na 


głowie nie wolno poddawać działaniu Lwardej | nym artykuie. 


Wody i złego mydła; mycie ma się odbywać 
delikatnie- ze zrozumieniem potrzeb danej je- 
dnostki. Niestety najczęściej dzieje Się tak. że 
wtedy, gdy już włosy i skóra są chore, myje 
się je bezwzględnie i tem samem pogarsza je- 
szcze stan istniejący. Gruczoły łojowe wytwa- 
rzają łój, który pokrywa skórę głowy i włosy. 
Zdarza się nieraz. że gruczoły te produkują 
albo za mało tłuszczu i wtedy włosy stają się 
suche, kruche i łamią się, albo też wytwarza- 
ja tłuszczu za wiele i wtedy włosy sklejają się. 
skóra tworzy dużo łupieżu i włosy wypadają. 
Ponieważ celem i ideałem kosmetyki jest utrzy 
manie włosów zdrowych, o jedwabistym poły- 
sku, a osiagnąć to możemy jedynie przez ro- 
zumne i hvgieniczne postępowanie, przeto ła- 
two zrozumiieć, że najważniejszym postulalem 
hygjeny 'jest mycie głowy. unormowane tem, 
czy skóra na niej jest sucha, czy też wydziela 
dużo tłuszczu. Jak zaś przy tem myciu głowy 
postępować należy, o tem pomówimy w następ 
Dr. F. A. 


Ocgewiedczi redakcii: 


ZMARTWIONA MĘŻATKA: 1) Pokarmy jaknaj 
Łriej drażniące żolądex, a więc: jaja surowe lub 
na miękko, móżdzek, galarety, mleko, śmietana, 
maslo, nozki i potrawka cielęca, rosoly, kleiki, 


tarie ziemniaki, kalafiory, szpinak. — Obok tego : 


wody alkaliczne, 2) Uhrudniają zaplodrienie, 3) 
Może uasiąpić, ale przychodzi do poronienia. 4) 
Foz a przedewszystkiem stwierdzić przyczynę. 
5) Każda apieka poleci Pani odpowiedni środek. 
6) Masaż końcami palców, zanurzonych przedtem 
w maści botowej lub salicyłowej Po masażu reszt 
st maści zmyć letnia wodą. MA *YNARZ Z NO- 
"WLGU SĄCZA: 1) Nie tylko nieszkodliwy, ale na- 
wet korzystny (o ile oczywiście w grę wchodzi 
człowiek zdrowy: 2) Odrowiednic ćwiczenia zmaj- 
dzie Pan właśnie polecone w tyn: podręczniku. 
PODGÓRZANIN: 1) Przyczyty mogą być różno- 
rakie (up. wady w budowie, wrodzone lub naby- 
te, z choroby rdzenia, cukrzyca, gruźlica itd., naj- 
częściej jednak nerwice ogólne, ktćre są, jak wia- 


domo, wyleczalne. 2) I tutaj powedy mogą być | 
, rozmaite, a odpowiedź możliwa jcst tylko po zba- | 
daniu. IRYS: 1) Zwileać kilka razy dziennie spi- 


rylusem salicyłowym lub rezorcynowym. 2) Za- 
miast wody utlenionej slosować też można perhy- 
drol w maści. 3) i 4) Jadno i drugie wymaga 
wpierw obejrzenia. S, E.: I my bylibyśmy też 
skłonni złożyć wyszczególnione w liście dolegli- 
wości na karb neurastenji. Obok środków, które 
Pan już zażywa, dobre usługi oddaćby mogła fa- 
radyzacja całego ciała niezbyt silnymi prądami. 
Szczegóły leczenia ustalić jednak może tylko le- 
karz- neurolog po dokładnem zbadaniu i zaznajo- 
mieniu się z stanem Pańskiego zdrowia. BELLI- 
SA, KRAKÓW: Rzecz prosta, że jeżeli rozchodzi 
się o zeszczuplenie nóg tylko, *0 słona kąpiel obej- 
mować powinna tylko nogi, a nie całe nogi. Garść 
soli na wiadro wody; temperatura bez wielkiego 
znaczenia. Bandaże na noc również nie maja calu. 
BARDZO STRAPIONA. I jedno i drugie pytanie 
Pani wymaga przecież (z czego Pani chyba dokła 
dnie zdaje sobie sprawę) zbadania, opukania i 0- 
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słuchania. Jakże, bez tego odpowiedzieć lub — co 
ważniejsza — poradzić? STRZYŻÓWKI: Dobrze 
w takich wypadkach robią ciepłe, krótkotrwałe 
nasiadówki. Pozatem dbać o regularne, lekkie wy- 
próżnienia. 1. C. NEW- YORK: Sam opis nie wy- 
starcza, zwłaszcza, że nie z ust fachowca. Tylko 
badanie własnoręczne i naoczne daje możność t- 
stalenia rozpoznania. STAŁA CZYTELNICZKA 
NOWEGO DZIENNIKA, NAMI: 1) Zakraplać do 
oczu wieczorem krople cynkowe. 2: Nie znamy 
rady MŁODA KOBIETKA: Przyczyną może być 
reumatyzm stawowy, nie mając jednak możności 
stwierdzenia tego naocznie, nie mamy odwagi ra- 
dzić, ANEMJA: 1) Jedynym warunkiem jest — u- 
miejętność wykonania tego prostego zabiegu. 2) 
Obojętne, czy noga, czy ręka; skutek ten sam. Tyi- 
ko, że na nodze skóra wskutek pokładu tłuszczu 
jest grubsza, co jest mniej wygodne. 3) Wszystko 
jedno, tylko że nie wystarcza posnarowanie; trze- 
ba zmyć. KWITNĄCA RÓŻA: 1) Trudno nam coś 
pewnego na odległość powiedzieć. Są to stany 
psychiczne zbyt subtelne, aby je można zbyć krót- 
kiem określenie'n, zwłaszcza, jeśli go nie poprze 
dza dokładna analiza, tzn. dłuższe porozumienie, 
bodaj rozmowa z daną osobą. To jedno możemy 
przypuścić na pewno, że jest to stan przejściowy 
o podłożu nerwowem. 2) Proszę wcierać codzien- 
nie w skórę głowy, pomiędzy włosy, spirytus sa- 
licylowy. MARYLA: Jeżeli przez eały ten dwulet- 
ni okres ani razu nie było perjodu, — to napewno 
nic. F. F. F.: Najlepiej obecnie nic nie robić; jeśli 
oparzenie nie było zbyt silne, to plama zniknie 
bez śladu Na przyszłość, jeśliby się coś podobnego 
zdarzyć miało, najlepiej opatrunek z gazy, zanu- 
rzony w oleju lnianym. FRYKA, PILZNO: Wobse 
naturalności tego zabarwienia jest medycyna bez- 
silna. Pozostaje tylko — puder. LIBANON: Jeże- 
li Pan czytał o takim radykalnym środku, to tyl- 
ko wśród ogłoszeń, Medycyna Zna jednak tylko 
śradki pomocnicze, takie, jak naświetlanie głowy 
lampą kwarcowa, wcieranie spirytusu salicylowe- 
go i ewentualnie maście. 
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$tulecie plakatu 


Brytyiskie Towarzysiwo Ogłoszeń Plakatowych 
przygotowuje się do uroczystego obchodu stulecia 
tej gażęzi sztuk. rekla*rowej. Rok 1828 ustalony zo- 
stał, jaka wprowadzenie jej w użycie po raz pierw- 
Szy, zrazu we Francii, za nią w Anglji i potem na cz 
lej prawie kuu ziemskiej. Księgarze paryscy byi: 
pierwszymi, którzy wpiowadzili reklamowanie wy 
dawnictw książkowyci zapomocą barwnych plaka- 
tów. W reku 1S26 pole.ono po raz pierwszy mali- 
rzow.-:' us:ratorowi, Erpeniuszowi Deveria, namalo 
wanie barwnazu plakiiu, reklaniującego wyda: 
„Faus.a” a zaraz w uzsiępnym roku trójkolorowe a 


fisze rozłepiore na mur.ch Paryża, rozgłos'y wyda | 
nie „bsezurs svi LIL tcire Universelle, W nas.;p_ t 


stwie *łvnvy fraucus: wytwórca pachnideł, Lagosu! 
te. 7='rudmi! wały sztab pierwszorzędnych mai:rzy 
1 rvsu aukówokgiedzy =nymi we!lki=ca Wava ui pre 


osy są najpiękniejszą j duhowaniew du. jegue wyrebów arysiycznych plaka 


tów. W Anglji pierwszyini pionierami plakatowej re. 
kłamy byli: Walter, Herkoiner, Stacy Marks i Sam- 
bourne. nie uważali nsrnaimniej za uwłaszczające dla 
siebie malowan:e pro:ektów na plakaty, sztuka ta 
doszła dc prawdziwego rozkwitu dopiero  dziękł 
Beardicy'ewi i Uresfenhagenowi, oni pierwsi bo- 
wiem zrozumieji, że zasadą plakatu jest uwzględnia. 
nie nadewszysiko celów reklamowych, a potem do 
piero czysto arrystycznych. Plakat musi. nietylko 
"wzbudzać zachwyt artystów, ale zalecać, imperaty 
wnie narzucać wpors' wiczowi reklamowane towa- 
ry. Pod tyan względem nie Francja już teraz, ale An 
glja i bardziej jkszcze Ameryka prym trzymają w 
dziedzinie parwnych ui:szów reklamowych, których 
stulecie obchcdzene hędzie uroczyście za kilka tygo 
dni. W związku z ty:r obchodem urządzony będzie 
w Londynie w przyszłym iniesiącu pokaz dziejów 
rozwou plakatu i ob=cuego jego wydoskonatenia, 
co wielce przyczyni ae uświetnienai uroczystość: 
į „zar:klamowalna' teklamy aiiszowe;. 
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1 Dział Sportowy „Ncwego Dziennika" 


cd redakcia Dra Kenryka Lesera 


„NOWY DZIENNIK. wtorek, 
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BB Pod redakcia D | 
„Im więcej boisk sportowych. tem mnie spitali} więzień 


Na otwarciu boiska „Polonii* pułk, Ul- 
rych, dyiektoc Państw. Urzędu W. F. wy- 
głosił przemówienie, w którem m. in. powie 
dział: 

Zagadnienie odpoczynku, urniejętność dobrego od- 
poczynku, niejednokrotnie decyduje o produkty wno- 
ści wysilcu dmia uastęprego i dalszych. Jak ! gdzie 
spędzić czas wolny od zajęć w dnie powszednie i 
święta, jak zorganizowac sobie, czy innym, godziwą 
rozrywkę? Wiadomo przecież że np. Stany Zied 
noczone zapomocą ogrodów rozrywkowych dla 
zmniejszyły przestępczość swych dzieci, podniosły 


kulturę i zdrowctność dziecka, a co za tem idzie, u- 
czyniły z dziecięcych cgrodów wych. fiz. ważną pla 
cówkę społeczną. 

Otóż uważam i śmiem twłerdzić, że klub sporto- 
wy może w Polsce z powodzeniem w sotsunku do 
młodzieży odegrać aralogiczną Tolę. Trzeba tylko 
chcieć i :rzeba zdobyć si gna wysiłek organizacyj- 
ny. 

Pierwszy wa”unek: xiub nie może być odgrodzo 
ny chińskim murem od Świata. Musi być, jak czytel 
nia ludowe, otwarty i dostępny dla szerokiego ogó- 
łu. 

Boisko nie może próżnować Dlatego na zasadzie 
dotychczasowych doświadczeń możemy zauważyć, 
że boisko wtenczas spelni swoją rolę — jeśli leży 
w pobliżu szkół. które korzystać zeń będą w godzi 
nach szkcinych. przeznaczonych na wychowanie fi 
zyczne. Pozostałe godziny dnia trzeba wykorzystać 
skrupulatnie, aby nie powtórzyła się historja niektó 
rych miats, gdzie w dnie powszednie — boiska świe 
cą pustkami. 

Wcale nle jes! prawdą jakoby boisko było od pa 
rady, od Święta. cd zawcdów. Na boisku ma być 
ruch, gwar, Życie, radość, śmiech, odpoczynek. Nic 
nfe szkodzi, że trawa będzie :nniej piękna. Przecież 
pragniemy. aby tereny sportowe odegrały rolę pla- 
cówek społecznych, na których wyrastać ma młode 
pokolenia w szlachetnem współdziałaniu i współza= 
wodnictwie. Dlatego należałoby sobie życzyć, aby 
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kierownikiem ruchu ra boisku był instruktor w. f., 
który wie, czegr, chce i który rozkmie całą wartość 
nietylko zawodów i meczów, ale gier ruchowych, 
posiadających :ak poważne znaczenie wychowaw- 
cze. 

Zmierzam dc tego, 2by dać wyraz głębokiemu 
swem. przekonaniu, że klub ma być nietylko patrio- 
tą swoich barw nietyiko klupem piłki nożnej, ale 
ma być kuźnicę zdrowia oraz tężyzny fizycznej i 
moralne; młodych pokrień. Dlatego sport polski wy 
pisał na swoi. sztandarze: 

— lm więce boisk, tem mniej szpitali i więzień". 


Piękne słowa, szczytne i słuszne hasła. My Żydzi 
rozumiemy je dcbrze | staramy się je wykonać. Na. 
sze boiska nieliczne są gwarne, rojne i... łyse! — od 
caiodzicinej pracy sportowe* rozlicznych sekcyj 
wszelakich ćwiczeń cieliesnyci. Ale tych boisk ma- 
my mało, bardzo małc! A młodzieży żydowskiej 
wszystkich kles społecznych, garnącej się żywioło- 
wo i spontanicznie do sportu, do swobodnych ćwi- 
czeń cielesnych, — mamy dużo, bardzo dużo. A po- 
parcia społeczeństwa, gminy i rządu — nie mamy 
żadnego”! 

My chcemy beisk i instruktorów, — ale nam ich 
nie dają! My Żydzi jesteśmy na ostatnim zlanie, gdy 
chodzi o przydzia! bosgk. przystani, pływalni. instru 
ktorów, sibsydiów etu na cele sportowe. O nas za- 
pomina i nie dbs Państwowy Urząd Wych. Fiz. j p. 
dyrektor Ulrych, aczkolwiek 10-miljonowy  budźet 
PUWF-u. uchwalony przez Sejm, pokrywa także, a 
może głównie. społeczeństwo żydowskie podatkami, 
ściąganyii bez skrupułów od obywatelstwa żydow- 
skiego. 

Nic dziwnego więc, że my Żydzi may niestety ty- 
le szpitali i tylu fizycznie chorych. Dajcie nam boi- 
ska, wielkie | odpowiednie boiska sportowe, dajcie 
nam pływalnie i przystanie wioślarskie, dajcie nam 
instruktorów * przybory, a wówczas nasze kluby 
Sportowe zrća :zwją powyższe piękne i szczyinę ħa- 
sla. `> (bL). 
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Ze sportu życiewskiego 


ZWYCIĘSTWO HASMONEI NAD IFC I MAKKA ;, bu, zastępując skontuz ozowanego Klinga. 
BI KRAKOWSKIEJ NAD LEGJĄ warszawską popra | 


| misię jubiieuszuwą, mającą opracować program uro 


wily nieco opine piłkarską klubów żydowskich. 

PRASA POLSKA z „Przeglądem Sportowym“ na 
czałe starała Się praw = zupełnie przemilczeć suk 
ces krakuwskici Makkab: w meczu z Łegią. Nic to 
nie pomcżze! Jedyną ra to odpowiedzią jest dalsza 
usllna praca nad sobą i dalsze zwycięstwa. 

RECHTMAN zdobył mistrzostwo kolarskie klubo 
we łódzkisi Makkabi. 

HASMONEA RÓWNE pokonała dwukrotnie WKS 
po 3:1, zdobywając wobec 3000 widzów puhar „E. 
cha Re wieńsk' ego". 

FELDMANN (Makkahi Kraków), doskonały tenni 
sista . gracz pirg=porgu, przeniósł się na studja do 
Lwowa 

ROSNER, św etny napastnik Makkabi krakowskiei 
który cd kilku lat przebywał w Holandji, powróci! 
do Krakowa (siaże na stałe) i zasili atak swego klu 


ZARZĄD MAKKAB! KRAKOWSKIEJ wyłonił Ko 


czystosc: iubiierszewych : sportowych imprez z oka 
zji 20-iec. tego klubu. W skład te Komisji weszli pp. 
Chocziier. Dr. Schnek*:, Gehorsam i Fromowicz z 
Drem Leserem iako p'zewodniczącym. 

W SPRAWIE PLANOWANEJ KONFERENCJI 
ŻYDOWSKICH 
I GIMNASTYCZNYCH W POLSCE odbyły się ubi: 
głej środy 
pomiędzy inictatorem tei Konferencji p. Drem Lese 


TOWARZYSTW SPORTOWYCH ' 


w Krakow e narady porozumiewawcze ' 


rem i kilku działaczami z Krakowa. a delegatem pre : 


zydjur. vwszechświatowego Związku Żyd. 
Gimn. Sport. iłkięg Polska n. Drem Mechnerem z 
Bielska. Dalszy ciąg narad odbędzie się za 2 tygęd 
nie w Bielsku. Mają «ne definitywnie sprawę zwoła 
nia tej konferenc'* ustelić i załatwić. 
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Wiecemości z kralu 


MECZ WISŁA—ŁES o mistrzostwo Ligi, niedokoń 
czony swego czasu w Łodzi z powodu awantur na 
bosku ' wtargrięcia publiczności, będzie powtórzo 
ny wedle uchwały WGV Ligi. w Łodzi i to w cało 
ści bez udziału rubhczności w dniu 27 bm. 

POLSKA PEPREZ FOOTB. rozegra z końcem 
bm. w Praćz: z okazii 10-lecia Czechosłowacji dwa 
mecz» 2 teamem amaicrsk.m i zawodowym Czecho- 
słowacji. 

POLSKA EKIP... HIPPICZNA w składzie płk. Rom 
me rtm. Śnton'ewic. i por. Zgorzelski wyjeżdża w 
pcoowie Fm. a konkursy kipp'czne do New Torku. 

PoL GÓRNY SLĄSK—NIEM. GÓRNY SLASK, 
ma'y (ekkcatiiyczny odbyty w Bytomiu. zasończył 
sie To raz pierwszy zwyciętswem Polaków 72:66 
pkt. 

60 BOISK SPORTOWYCH ma posiąść Warszawa 
weila manów wielkiej stolicy, a każdy klub otrzy 
"nuje łazwo ra życzenie teren na urządzenie boiska 
SUOTIOWEZO, —- A Kraków? A my Żydzi? Krekowia 
ac piesa UaAjwięxsze podaiki komunalne w Polsce, a 


dzi płacą najwięcej podatków w Polsce, a mamy bo 
isk. prawieże nic, a jeśii już, to przeważnie knpione 
i dzierżawione sumptem prywatnym klubowym. a 
nie z dotacyj gmin komunalnych. 

JANEK LOTH, były słynny bramkarz reprezenta- 
tywny warszawskiej Polonji osiantlo czynny w ter 
nisie wybił się na turnieiu tennisowym Warsz 
Lawn Ten Kinbu zwyciężają: doskonałego Marsze 
wskieco i zdobywając ? gemy na Czetwertyńskim 
mistrzu polskim 

KONOPACKA usiągnęłz na pięcioboju lekkoatleiy 
cznym: w Bydgoszczy na 5 konkurencji 4 pierwsze 
miejsce ] 2 rekordy polskie, zdobywając również w 
pięcioŁoiu nowy rekord polski. 

POLSCY BOKSERZY ZE SLĄSKA, Górny. Pyka, 
Kupka Wieczorek i Zsidek, wezmą udział w tournee 
kiem 6 ŚL po Danji Norwegii i pobrzeżu niemiec- 

iem. 
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wyższaijący zdaie się nawet śp. Freyera. Narazie 
poprawił on już Z reksrdy Freyera na 3000 i 5000 m. 
(8.54.2 : 15.34). 

WALNE ZEBRANIE POŁ. ZW. PŁYW. odbędzie 
się 8—9 urudnia br. w Bydgoszczy. 

"SZNACKÓWNA z Siemianiowic okazafa się znaka 
mitym taienter w Śśkckach pływackich. Zwyciężyła 
ona dwukrotnie na międzynarodowych zawodach pły 
wackich w Cieszynie i Giszowcu, pokonując Czeszki 
i Niemki. 


Rozmaitości zagraniczne 


RZĄD KANADYJSKI wezwał mistrza olimpijskie» 
go Williamsa, który .yie sławy przysporzył w Am 
sterdan:ic swe; olczyźnie, aby wraz ze swą matką, 
odbył na koszi państwa podróż po Kanadzie Z tej 
okazji odsędą się we wszystkich miastach wielkie 
uroczysioŚci. 

MTK BUDAPESZT |ostatnio czynny pod nazwą 
Hungar'a) obczodzi w 1929 roku 40-lecie swego ist- 
nienia. z stórej to okazi: odbędą się wielkie imprezy 
sportowe , 

RITOLA I STŁENROOS, słynni biegacze olimpij 
scy Finiendji, araz zwycięzca maratonu w Amster» 
damie El Quafi, przesz!: do obozu zawodowców. Ma 
ją oni wraz z byłym maratończykiem Finlandii 
Konhlemaiuenem, stiariować 2] bm. w Nowym Jorku 
w Madison Sanare Garden w biegu na 42 km. 

SENSACJE FOOTBALLOWE. DFC. który niedaw 
no poknnai Hario. SV 5:1, pogrorniony został przez 
Slavię praską où. Hu. garia zwyciężyła FTC 3:1. — 
Hertha berlińska zwycć ężyla Hamburger Sp. Ver. w 


| Berlinie. 


VANDERSTUXFT ibelgja) poprawił w Paryżu re 
kord Światowy w jeźczie godzinnej za motorem, u= 
zyskujac przestizeń 122.77] km. W czasie tej jazdy 
osiągnai cn także rekoryd na 25.50 i 100 km, zdboy 
wając nowe czasy. 

ROUTIS (Francja) zdobył w Nowym Jorku mi- 
stzostw o Świata w bokserskiej wadze piórkowej, Di 
jąc po 15 rundach na punkty Canzoneriego. 

TRANS:KCJE HANDLOWE GRACZAMI FOOT- 
BALLOWYMI % Anglii, przekraczające ostatnio 
wpros: wszelwad ‘niare (IU tysięcy funtów zapłacił 
Boltoa WWandere”s za uapastnika Keana Arsenalowi) 
wywojałyv reakcię w postanowieniu ograniczenia ilo. 
cı zreczy i sumy, które można zakupywać i płacić. 
Oznaczeno sumę maksymalną na 1400 funtów., 

WŁOCHY—SZWAJCARJA, mecz tennisowy, od 
byty w Vila dEste nad jeziorem Como, wygrali 
Włosi w niebzwałym s'esunki:, 21.5:2.5 pkt., zdoby 
wając na 24 gor 21. 

NURMI STARTOWAŁ W PRADZE I WIEDNIU. 
W stolicy Ausirji. z powodu ulewy przełożono raz 
m.tyng na saig krytą. geczie znowu oświetlenie sła 
be wywoe!łsło ciezadownienie publiczności. Nurmi na 
turalnie zwyciężał, jan chciał. Atoli w biegu haridi 
capowym w Pracze p:zeliczvł się i przegrał bieg do 
kilku zawodników. alrowiem fury były za wielkie i 
źle ob"czere. 

PERCY ALLISS zdorył mistrzostwo zawodowego 
gracza w golia w Niemczech. 

NUESSŚLFEIN z Norymosergj: jest nowym fenome- 
nem tann su niemieckiego. Liczy on lat 18 i jest już 
*rolesiona*em. 

RADEMACHER wy'cclał przez Rosię i 
do Japonii, gdzie startnie 13 bm, w Tokio. 

NAJUCH, zrany misirz zawodowy niemiecki w 
tennisie, pocohdzenia polskiego, zdobył po raz ł0-iy 
zawodowe mistrzostwo Niemiec, pokonując Richtera 
i Ndssleina s 


LARYA, misirz olimpijski, zwyciężył we Wibor- 


Syberję 


terenów sportowych mamy stosunkowo mało. — Ży ; $€ na m.:yngu Peltzera w biegu na 800 metr. 


JAPONJA—FRANCJA, mecz lekkoatletyczny w 
"lairen (0aponia) zakończyły się wobec 50.000 wi- 
zów zwyc'ęstwem Japonii 73:72 pkt, 

KOŻELUCH—RICHARDS, mecze najlepszych na 
więc.» zawodowców ternisowych cieszą się ogrom 
tą sensacia. Tróikrotnie zwycięży?! bezsprzecznie naj 
zenjalmiejszy gracz biasego kortu — Kożeluch. Osta- 
inio w New.Jorkv zaszłe niemiła afera. Policja zaare 


| stzowała Łowiem obu graczy wraz z 3000 publiczno 


ścią, właścicielamvi kortn i bileterami, za przekrocze 
nie spoczynku niedzielnego. Na skutek pisemnej de- 
klaracj: „przestęców', że zgłoszą się w 3 dniach u 
sędziego, zezwolono dopiero na dokończenie meczu. 
Atoli Rickards zrewanżował! się ostatnio w 4<ym me 
czu w walkach © zawodawe mistrzostwo Ameryki, 
pokonując Kożeluch, który grał na ŚśNskim gruncie 
w buckach bez kołków, tak że widząc przegraną 
zdjął 'neszty i grał Doso (jak ongiś Tilden w Wimble 


KUSOCIŃSKI JANLSZ (Warszawianka) to nowy | donie). co mu jednak ale dało przewagi nad Richard 
fenomen długodystans:wych biegów w Polsce, prze | Sem, który zaopatrzył swe meszty w kołeczki, 
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ZAWODY O MISTRZOSTWO LIGI. 
WISŁA—HASMONEA (LWÓW) 4:1 (4:0). 

Po zwycięstwie Hasmonei nad IFC zdawało się, 
Że czerwoni ciężki będą mieli orzech do zgryzie- 
bia w walce z rozpaczliwie się przeciw spadko- 
Wi z Ligi broniącą drużyną żydowską i że będzie 
to mecz ekshibicyjny. Tymczasem Wisła w znako- 
mitej swej formie spacerowała wprost po boisku, 
koncertując swą grą szachowa i wycyzelowaną 
koronkowa robotą ataku. Hasmonea zaś niestety 
zawiodła, okazała się drużyną fizycznie silną 1 
przebojową, atoli w sytuacjach podbramkowych 
Rupelmie nieprzytomną Steuermann, okazał się 
niedolężny, psując wpolu wszelkie sytuacje, a Za- 
Wodząc nawet pod samą bramką. Tak więc do 
Przerwy Wisła mogła już lekko zdobyć 4 bramki 
przez Reymanna III i Kowalskiego (po 2), nie wy- 
korzystując nadto szeregu sytuacyj. Lwowianie 
przy większej ambicji i mniejszem ieristwie mo- 
Gli łatwo nie dopuścić do takiej porcji goli, ale 

piero po przerwie wzięli się do pracy i stawili 
skutecznejszy opór, zdobywając nawet honorowe- 
go gola. Obie strony nie miały szczęścia pod 

ramką. Rezerwowy bramkarz gości wykazał zna- 
cznie lepszą klasę, niż jego skontuzjonowany po- 
Przednik, zupełnie niezasłużenie okrzyczany ta- 
łentem bramkarskim. Na konto jego młodości i 
aku rutyny może Hasmonea zapisać przynaj- 
Mniej 2 bramki stracone. Steuermann dokazał na- 
Wet cudu przestrzelenia karnego, czem pogrzebał 
owicie swą reputację gromowładnego strzel- 
<a. Skutecznie pracowali Redler, Griinberg i Krum 
bolz, Sędzia niezły, ale usposobiony filozoficznie, 
Komentował niepotrzebnie w dyskusji z graczami 
ażde swe rozstrzygnięcie, często mylne. Widzów 
jakie 3000 tylko z powodu konkurencji pokazu ga- 
Zowo- lotniczego, którego przebieg (rzucanie bomb 
nieustanne ewolucje aeroplanów nad i koło boi- 
ską Wisły ogronnie przeszkadzał graczon i Wi- 
dzom, ; 
. a a 

Warszawa. Legja—Warszawianka 7:1 (3:1). 

Lwów. Pogoú—Poləaja 4:3 (3:2). 

Łódź. Craoovia—Turyści 1:1 (0:0). 

Katowice. Warta—Ruch 2:2 (2:2). 

IFC—LKS. 1:0 (1:0). 

MAKKABI—POLICYJNY K. S. (KATOWICE) 
o. Szczególy jutro Garbarnia—Policyjny K. 
MISTRZOSTWA PILKI RĘCZNEJ. CRACOVIA— 

MAKKABI 8:6 (1:1) 

Zwycięscy Jutrzenki (7:0; spodziewali się łatwo 

Porać z grającą poraz pierwszy drużyną Makka- 
el. Takie też robila wrażenie gra do przerwy, w 
Której białoczerwoni doskonalem zgraniem i tech- 
bika chwytów i strzalów górowali bezwzględnie 
nad gospodarzami. Po przerwie prowadziła już 

racovia 7:2, gdy nagle ambitni białoniebiescy zer 
Wąli się do akcji olensywnej i zdobyli z kolei 4 

ramki, będąc bliskimi wyrównania  Odznaczyli 
się Elsner. Sonne 1 Holzmann. Nieznajomość prze- 
Pisów u sędziego i graczy cechowała te zawody. 


PR LEKKOATLETYCZNY KRAKÓW—PO- 
tyg przyniósł zwycięstwo drużynie krakow- 
m „W stosunku 81:80 
ADNE NOWE REKORDY POLSKIE W LEKKO- 
boisk YCE. Podczas zawodów z okazji otwarcia 
dzieję, K. S. „Orzeł* ustanowione zos'iłv w nie- 
Przez Ja nowe rekordy Polski: w skoku w dal 
Przez pikorskiego (Polonja) na 7,3 metrów, oraz 
Casia zWikiewieza w biegu na 3000 metrów w 
r 4, A 
szawi RGU ZA MOTOR AMI NA 25 KLM. w War 
21,31, Osiągnał nowy rekord Oksiutycz w czasie 


RYW : 

wa ALE QLIMPIJSCY O PRYMAT SWIATA, 
ws. *% - Argensyna, walczyli dwukrotnie, osiąga- ! 
żem oł? ZWycięstwie. Urugwaj w Amsterdamis, Ar 
8 = w Buenos A'rcs. Obecnie trzecia walka za 
„kwestię phi nierozsirzygnięta 2:2, pozostawiając 


ićrwszenstwa ctwartą. 


Bernard Shaw znowu na 
Pn. widowni 


è ie niejaki Spencer, który jest bratan- 
waka Pay -- angieiskiego filozofa Spencera. Oby 
więć aAA nie pije, me jada mięsa, posiada 
ne dia wegóchii które powinny być | 
tie owocami a Tai Slawa. Spencer żywi się głów 
Deae ere tesa o za bananami. Jedynem jege.. 
z * A Gira 0» ŻE banany trzeba sprowadzać 
zagranicy. Otóż udałc my się w swoim ogrodzić 
Wyhodować banany. Sprawa stała się w Anglii gło. 
je a Spencer stal siç nawet slawnym. Lecz nagle 
Sh stąd di zowad zjawia się na widowni Bernard 
aw i uśwładcza wręcz że te w Anglii wyprodukt 
xe banany są do niczego. że są raczej wszys: 
*m innem, a me bananami. Powstała ożywiona po 


synipatycz- i 
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KRONIKA 


PARA MAŁŻEŃSKA OFIARĄ WYPADKU 
SAMOILOTOWEGO,. 

Wczora; popoiudniu zdarzyła się w okolicy 
Brzeszcz kołe Oświęc mia katastrofa samolotowa, 
której ofiarą padł po.vcznik-pilot Jan Gażdzik (lat 
| 29) į żona jeyo Tem. (lat 28). Samolot wskutek 
| zaczepienia o artenę redicwa runął z nieznacznej wy 

sokości na zie'nię, przyczem por. Gażdzik doznał stłu 


Październik 
Wschóć 8 Zachód 
siońica słońca 
| 5 m 48 Poniedziałek 16 m=58 
22 Tiszri 5689 Ø 
EVERTS 


-æ 
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KAMPANJA WYBORCZA W AMERYCE, 


Zdjęcie przedstawia kandydata demokratycznego Smitha, kióry podczas swej podróży agitacyĵnej iie 
dzia w pizedziałę swego pociągu wywiadu dzienni” karzoin, P. Smith siedzi w Środkię 


Kancydał renublikański Hoover przemawia z platiormy swego pociągu. 


czenia głowy i nóg, zaś żona jego odniosła obrażemia 
na całein ciel:. Obie oiiary wypadku przewieziono 
pociągiem do Krakowa, gdzie lekarz pogotowia obo 
je przewiózł do szpitaie załogi. 


— ODCZYT J. SZPRINCAKA nt. „Sytuacja w 
Palestynie i w sjoniźmie* odbędzie się dziś w pe- 
niedziałek o godz. 7,30 w sali kahału (Krakowską 
41). 

— POSIEDZENIE K. L. ORG. SJON. Dziś w 
poniedziałek odbędzie się posiedzenie Komitetu Le 
kalnego Organizacji Sjońskiej w Krakowie w lo- 
kalu Organizacji Stradom 15, 1. p. of. Początek © 
godzinie 8-cj wiccz. Na porządku dziennym spra- 
wy bardzo ważne. 


— WZROST DROŻYZNY WE WRZEŚNIU we- 
Mle obliczeń komisji lokalnej do badania zmian 
kosztów utrzymania "v Krakowie wynosił w mie- 
siącu wrześniu br w porównaniu z miesiącem 
sierpniem br. 0,36 proc. 


— 


| E OW E E S O OOBE | 


lemika między bratankiem zmarłego filozofa a Ber- | autoinoh'ie prze! hoteiem, a ich pasażerowie godzi 
; nami neraz wyczekiwali, by oglądnąć znakomitego 


narden. Shawem c to, czy angielskie banany są bana 
nami czy Bernard Shaw ma prawo wyrokowania i 
w tej sprawie. Opinja publiczno w Angiji stoi po stro 
nie hodowcy bananów angielskich i zarzuca znakomi 
temu pisarzowi brak patriotyźmu. F 

Być może, że ta naņonka angielskiej prasy patrjo- 
tycznei na Bernarda Skawa zmusi go do ucieczki z 
Anglii, jak przed rim eszcze uczynili to Byron i Shel 
ley. A Shaw ma udzie uciec; zakupił bowiem od wło 
skiego hrabiego Borromeo najmniejszą wysepkę na 
; jeziorze Lago Maggiore. Shaw zamierza tam Spę- 
| dzać swcje wakcie, by móc korzystać z letnich wy 
wczasów. nie będąc wciąż nagabywany przez TOZ- 
maitych reporterów 10.tychczas musiał korzystać z 
i hoteli, ale ponos:? ko -xwencie swej wielkie; 
|.wy, albowiem dzień w dzień zatrzymywały 


SZA 
pl W 


s.ę 


s 


pisarza Znudziłe się to wreszcie i Shawowi, zakupił 
więc wyżej wscumniaiia wyspę. do której zabronił 
wogóle dostęp 

Czy niu się to uda? 


Myrch uwa'niaijący w procesie 
e nadużycia w Banku G. K, 


Warszawa, 7 10 (N) Wczoraj wieczór w s@- 
dize kręgowym iarnjjm zakończyła się 4-dmo 
Au poza awa IM. , a adwokatowi Marzewskię 
mu, b. radcy prasnemu Banku Gosp. Kraj. 
wyrokiem. uwsiniającysm oskarzu. av Od 28- 
rzuiu pobierana łapówek, 
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PRZEGLĄD 


H. G. Wells przeciwnikiem radiofonii 


„Radło te rozrywka, dobre dla kalek, ślepców, 
dyr. S anoffa. 


w jednym z numerów pisma New York Times, 
ukazał się wywiad ze znakomitym pisarzem an- 
gielskim, HI. G. Wells'em, odzwierciedlającym Je- 
go poglądy na radjo, Wywiad ten, już ze względu 
na osobę Wells'a, wzbudził zrozumiałe zaintere- 
sowanie, a rewelacyjna treść jego wywołała pra- 
wdziwą burzę protestów. Nazajutrz po ukazaniu 
się tego wywiadu w „N. Y. Times" — cała prasa 
amerykańską, zwłaszeza radjowa, zamieściła arty- 
kuły polemizujące. 

W ciekawej tej polemice zabrał głos również 
dyr. naczelny Towarzystwa Radio Corporation of 
America", D. Saraoff, który usiłował rozprawić 
się z Wellsem z katedry uniwersytetu w Syraku- 
zach pod Nowym Jorkiem. 

W tej oryginalnej obronie radja „ex kathedra*, 
p. Sarnoff wystąpii z nieco ryzykownem oskarże- 
niem p. Welisa o hypochondrję. P Sarnoff ujął 
swój odczyt w ciekawą formę djalogu, w którym 
odegrał podwójną roię; Wellsa i swoją. Przyta- 
czamy tu ciekawsze urywki oryginalnej rozpra- 


wy: 

— Wells: Radjofonję nazwałbym gorszego ro- 
dzaju paljatywem lepszych systemów odtwarzania 
dźwięków. 

— Sarnoff: Panie Wells, czy, wygłaszając po- 
dobne twierdzemie, zdołał uprzednio uzmysłowić 
sobie całą olbrzymią skalę przyjemności, którą 
ZŁajduje w stałem słuchaniu audycyj radjowych 
nietylko entuzjasta, lecz nawet przeciętny słuchacz 
przyzwyczajony drogą radjówą do obcowania ze 
światem ? 

— Wella: Nie mogę zgodzić .; 1a wyolbrzymia 
mie tej kwestji i twierdzę stanowczo, iż wcześniej, 
czy później, ten paljetyw dźwięków, niosący ze 
= jedynie przyzie rotczarowanie — weżmie w 


— Sarnoff: Czy nie spostrzega pan, panie Wells, 
że wbrew pańskim smutnym. przewidywaniom, 


więźniów, żonatych } 


radjofonja zalacza coraz szersze kręgi? 

— Wells: O ile rozwój ten ma nieść ulgę cier- 
Piącym, różnym samotnikom, straceńcom i żona- 
tym lub paralitykom, którzy nie mogą się o wła- 
snych silach przewrócić z boku na bok, to mog. 
go całkowicie uznać. 

— Sarnoff: A ja nie mogę, doprawdy. zrozu- 
mieć panie Welis, jak człowiek o tak wybitnej 
strukturze umysłowej, co pańska, człowiek, któ- 
ry przewidział wiele ze współczesnych zdobyczy 
w różnych dziedzinach wiedzy, może wygłaszać 
tak nieprawdopodobne zdania o istocie i znacze- 
niu radjofonji. 

— Wells: Pańskie argumenty nie przekonają 
mnie, termabrdziej, że rozwój radjofonji nie wstrzą 
snął moim umysiem, nie dając memu intelektowi 
nic nowego. 

— fSarnoff: Pan zapomina, panie Wells, że za- 
dania radjofonji są rozległe i polegają prze- 
dewszystkiem na służeniu najszerszemu ogółowi, 
a nie jednostkom i to wyjątkowym. Radjo jest in- 
stytucją nawskrós demokratyczną, © znaczeniu 
kulturalnem i wychowawczem, a zadania jego na 
tych polach stale wzrastają. 

Aie pan o tem zapewne nie wie, gdyż, krytyku- 
jąc radjofonję, mało się pan nią interesuje. Nam, 
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RADJOWYĘ 


straceńców“. — Replika * 


Amerykanom, najmniej wypadałoby o tem mówić, 


gdyby nie okoliczność, Że napaści pańskie są skie- 
rowane przeciw radjofonji wogóle. 

Mówi pan, iż radjo nadaje się jedynie dla pa- 
ralityków i kalek, a zapomina pan, że właśnie w 
pańskim kraju radjofonia spopularyzowała nie- 
słychnie szeroko artystów, których dawniej słu- 
chać mogli tylko nieliczni szezęśliwcy. Dziś sze- 
roki ogół radjosłuchaczy ma możność rozkoszowa 
nia się, i to u siebie w domu, wirtuosowską grą 


lub śpiewem mistrzów tej miary, ce Szaljapin, Te- : 


tracini, Melba, Paderewski i wielu innych. 


mo nm 


Najbliższe plany stacji 
krakowskiej 


W dążeniu do urozmaicenia programów radjo- 


siacji krakowskiej zamierzone jest wykorywanie | 


„Krakowskiego weselu”, następnie „Krakowiaków 
1 górali" (które to przedstawienia przygotowuje 
teatr miejski), scen dra natycznych ze „Skalnego 
Podhala" Tetmajera w żakopigńskiej gwarze i. i. 


Na Lobzowie zawiązał się przed niedawnym 
czasem teatr lndowv, który zwrócił się do dyre- 
kcji radjostacji krakowskiej, przedkładając swój 
program i proponując transmisję wodewilów i u- 
tworów charakiestycznych pod względem folklo- 
rystyczaym Radjostacja krakowska skorzysta za- 
pewne w bieżącym sezonie z tej oferty, 


„WANDA“ NORWIDA W RADJO WAR- 
SZAWSKIEM? 
Radjostucja warszawska, która już dawniej nada 
wała dzieła dramatyczne Szekbira. Ibsena, Mac- 
terlincka, Słowackiego, Wyspiańskiego i Żeroni 


skiego. zamierza. wysluwić w najbliższej przy 
szłosci „Wande” Norwida, „l.enina” W, Grubiń. 
akiego, „Samuela Zborowskiego” Goetla i „Ko 


chanków ż Werony" Iwaszkiewicza 

Szczególne zuinieresuw anie budz: oczywiscie ra- 
djofonizacja „Wandy Norwida. pięknego poe 
matu Uramhutyczńego 3c1ujtinego poety 

Stacja wiedeńska naedCaie 

Obrazy 

Wzmocniona niedawno radjoslicja wiedeńska 
na Hosenhiigel wprowadziła do programów nada- 
wanie obrazów narazie tylko stałych. głównie 
portretów wybitnych mężów stanu, oraz fotogra- 
fij aktualnych wydarzeń., 

Obrazy nadawane są w przerwach program9- 
wych, przytem duża sensację wśród radjosłucha- 
czy budzi zapowiedź speakera radjostacji wiedeń- 
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skiej, który przed nadaniem fotografij mówi up. 
teraz korzystając ż przerwy nadajemy fotogralję 


palącego się gmachu teatru w Madrycie, w któ- ' 


rym, jak wiadomo, zginęły setki osób. 

Radjostacja wiedeńska, tak jak szereg radjost+- 
cyj angielskich, posługuje się w emisjąch fotogra- 
ticznych, aparatem Fultona. 


Kieszonkowy aparat odbiorczy 


POMYSŁ INŻ. MIŃSKIEGO 
Ażeby móc zawsze i wszędzie korzystać z ra- 
dja, trzeba mieć odbioinik odpowiadający nast- 
pującym warunkom: musi być mały i lekki, zdol- 
ny do odbioru stacji odległych i zawsze do użytku 
gotowy. Techniczny kierownik radjostacji krako- 


wskiej. inż. J. Miński, powołany na ćwiczena woj- | 


skowe, nie wyparł się maksymy miłośnika radja 
i do swego bagażu dołączył maleńką skrzyneczkę, 
zawierającą podróżny aparat odbiorczy, przez 
siebie skonstruowany, który na postojach podczas 
marszów wzbudzał sensację i dostarczał roz- 
rywki, 

Aparat inż Mińskiego posiada bardzo małe wy- 
miary, gdyż razem ze źródłem energji w postaci 
pięciu bateryjek kieszonkowych. wynosi zaledwie 
13 na 12 na 10 centymetrów., Zdolnóść odbioru 
stucyj oddalonych jest zupełnie zadowalająca, 
prósz stacyj polskich słyszalny jest Budapeszt, 
Wiedeń. Praga i wiele 'nnych. przeważnie niemie- 
ckich stacyj nadawczych 

Taki aparacik 
zbudować i mieć zawsze przy sobie. a cena nie 
przekraczająca 70 zł, przyczyni się niewątpliwie 
do jego rozpowszechnienia. 


Program stacy| radiofonicznych 
Poniedziałek, 8 października. 

Kraków (566 m) 12 i 15 Komunik. 16,30 Program 
ula dzieci, (bajki), 17,10 Odczyt dra M. Jedlickiego 
„Parlament franc. przy pracy“, 17,85 Odczyt prof 
dra Wilkosza „Q fultografji', 18 Muz. tan. z War- 


może sobie każdy amator sam 
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szawy, 19,30 prof. H. Bernard: Lekcja f franc, 
19,56 Giełda rol. 20,05 komunik. sport. 20,30 Kon- 
cert ż Katowic, 22,30 Muz, tan. 
Warszawa (1111 m) 12,15 i 15,45 Komunik. 16,0 
Program dla dzieci, 18 Muz, tan. 20,30 Koncert z 
Katowic, 22 PAT, 22,30 Muz. tan. : 
Katowice (422 m) 15,45 Komunik. gospod, 16 
Gramofon, 16,30 Program dlad zieci (bajki), 17,10 
Odczyt, 17,35 Odczyt z Krakowa, (wynałazeż. Ful- 
iona), 18 Muz. tan. (z Warszawy), 1956 Giełda 
roln, 20,05 Odczyt o matarstwie, 20,30 Koncert, z 
udz. M. Hunsa, 22 PAT. 
wiedeń (517,2 m) 11, 16 i 20,06 Koncerty. 
Berlin (483,9 m) 17 Koncert, 20,10 Operetka. 
Zecsen (1250 m) 17 Koncert, 20,10 Operetka, 
Langenberg (468,6 m) 13, 0 Muz. 24 Dramat. 
Daventry (1604 m i 491,8 m) 13—1 Koncerty. 
Moskwa (1450 m) 18,20 i 23 Mużyka, 
Kowno (2000 m) 16,30, 19,30 Koncerty, 
Bndapeszt (555,6 m) 17,45 i 22,30 Muzyka. 
Stambuł (1150 m) 16,30, 19,30 i 21,40 Koncerty. 
EE ÁÁ 


Dziwny sen 


Inżynier technolog, 1. Moldau, opowiada na łamach 
„Neues Wiener Jcurnal* o Śnie, który umożliwił mu 
rozwiązanie trudnego zadania technicznego. 

Uproszcny przez jednego z kolegów swoich, inży- 
nier Mc'dau podjął sie wykonania bardzo trudnego 
i skompiikcwanego projektu, z którego proszący nie 
móg! wybrnąć. 

W pierwsze; chwili zdawało się inżynierowi, że 
zadanie. którego się podjął, nie jest zbyt trudne, tem 
bardzie) że o ile móg: sobie przypomnieć, przed la- 
ty już opracowywał projekt podobny. Gdy wszak. 
że zabrał się do pracy, napróźno ślęczał całe godzi 
ny nad rysunkiem. Wreszcie, zmęczony porzucił pra 
cę i dla rozerwania się poszedł do kawiarni, z któ 
rej powrócił e gudz. ił w nocy. 

Widok rozłożcnego na stole, rozpoczętego rysin- 
ku, znów go podniecii zapaliwszy: więc cygaro, za 
siadł saż ieszcze do pracy, 

Als : tym razem ślęczał napróżno i tak siłę tem 
znużył. że, co się często zdarza, zasnął nad rysun- 
kiem. 

Sądzę -- opowiada dalej — że nigdy w życiu nie 
miałem: snn tak wyrazistego. Widziałem samego sie 
bie, siedzącego przy stole 1 rachującego oraz rysują 
cego zawzięcie. Od czasu do czasu wstawałem od 
stołu, chodziłem po pckojn, poczem wracałem do 
pracy, wciąż jednak napróżno. Wtem zdarzyło się 
coś nieoczekiwanego. Papier z napoły wykonanym 
rysunkiem stanął w piornieniach | dymie. Nie martwa 
io mnie 'o jednak, Przyglądałem się spokojnie grze 
płomieni poczem podszedłem do szafki, w której szu 
iladach chowatem nairczmaitsze stare dokumenty, 
notatki. szkice i książki, otworzyłem trzecią na pra 
wo szufladę, wycobyłe: z pomiędzy rupieci triumfu 
jąco arkisz papieru, zdmuchnałem popiół ze stołu 
i rezłożywszy na miejscu dawnego rysunku arkusz 
znaleziony, zabrałem się zadowolony do pracy. 

W te: chwil, okuaziłem się i spostrzegłem, że mu 
siałem zasnąć na krześle, nachylony nad stołem, bo 
trzymane w ustach cygaro padło na papier i wypa 
lilo w nim wielką dziury niszcząc większą część ry 
sunku. (jdybyr1 rawat, co się często zdarza, zapom 
nial, u czem śniłem, t0 spalony papier byłby mi sen 
mój przypomniał. 

Jeszcze oszełomiony, me zdając sobie właściwie 
Sprawy z tego. co ro™ẹ, odszedłem do szafki, otwo 
rzyłein irzecią szufladxę na prawo i ze stosu aktów 
Jubyłgm cżącce na dnie 

Na osatnien z dvbytych arkuszy widniał szk:c 
wykonany przeze mnie w 1925 r., a będący rozwią 
zanien zurełnie takiego samego zadania, jakie mia- 
łem przeć sota 

Komen:.rze są zbviazzne. Dodam tylko. że spoj- 


rzałer: na zegarek i spotsrzegłem zdumiony, Iż spa 
lem conaiwyże' pięć d' dziesięciu minut. 
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WIECZÓR MAKABEUSZOWY, SANOK: W ię- 
zyku polskim możnaby znaleźć coś tylko w roczai= 
kach „Morii“, pozatem należałoby  przetłomaczyć 
z hebrajskiego. 

CZYTELNIK Z PRZEKONANIA: Musi się Pan 
zwrócić wprost na adres tej uczelni, ul. Snia- 
deckich 8. 


